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Kaloryzacja zaległość. 
p o M o w p l .

Lw ów , 11. września.

Z tłniein 1. stycznia 1924 weszła 
^  życie ustawa waloryzacyjna z  6. 
Rudnia 1923 Dz. ust. Nr. 127 poz.
44, Wedle której wszelkie podatki, 

©Platy, kary i grzyw ny oraz wszei- 
"^e tane świadczenia pieniężne o 
charakterze piibliczno-prawnyin- na 
B e cz Skarbu Państwa maja być 
°Wiczane i uiszczane według wajr- 
tości franka złotego. W  myśl art. 8 
Ustawy mają być zaległe i bieżące 
d ą żn ośc i Skarbu Państwa do tej 
ustawy dostosowane, a Minister 
skarbu został upoważniony do iprze 
Prowadzenia w  drodze rozporzą­
dzenia „przystosowania kasowości 
i rachunkowości do tej ustawy".

Na zasadzie tego upoważnienia 
Ustawowego wyda! Minister skarbu 
dria 15. grudnia 1923 rozporządze­
nie „w  przedmiocie zastosowania 
przepisów o prowadzeniu raehutt- 
kowosoi podatków bezpośrednich" 
d'o postanowień powyższej ustawy, 
które to rozporządzenie ogłoszone 
zostało pod Nr. 418 w  „M onitorze 
Polskim " z dnia 27. grudnia 1923 
Nt . 293.

Sposób, w  jaki rozporządzenie 
to przystosowuje ustawę w alory- 
żaoyjną do zaległości podatkowych, 
^ostaje w  sprzeczności z ustawą 
* zupełnie dowolnie zaległości te 
wielokrotnie podwyższa.

Ustawa waloryzacyjna ma w  od­
niesieniu do zaległych podatków 
ten skutek, iż  suma dłużna z  ty ta n  
t^datku w  markach polskich prze­
mienią się z dniem 1. stycznia 1924 
na dług w e frankach złotych. Jeżeli 
tedy zaległość podatkowa łącznie 
z odsetkami wzgl. karą za zw łokę 
U n os iła  dnia 31. grudnia 1923 np. 
i" ,220.000 mp., a podatnik, który 
Przez uiszczenie tej sumy w  dniu 
“ U grudnia 1923 mógł cały swól 
^htg podatkowy umorzyć, tego nic 
Uc2ynił i został tę sumę dłużny, 
Natenczas w  dniu tym zaległość 
ieSo się nie powiększa, ale ma być 
t^zerąchowana na franki złote. 
Wobec tego zatem, że kurs franka 
złotego na dzień 1. stycznia 1924 
hstalony został na 1.220.000 mp., to 
Zaległość podatkowa wynosi 10 
banków złotych.

Tymczasem powołane w yże j 
rozporządzenie Ministra skarbu za­
rządza przeliczenie zaległości po­
datkowych nie według kursu fran­
k i złotego z dnia 31. grudnia 1923. 
u*e na podstawie przeciętnego kur­
su franka złotego •/ całego roku 
1923. Kurs ten wynosi w edle tego 
rozporządzenia przypuszczalnie
325.000 mp.

Ten zatem, którego zaległość 
•ftłfetkowa wynosiła dnia 31. gru-

Utworzenie monopolu spirytusowego.
Spirytus wyrabiany w gorzeln iach za jm ie w całości państwo.—  
Zm onopolizow aną będą jedyn e czysta biała wódka. — Plan  
utworzenia Państwowej ^Rady spirytusowej. —  Ile będą wyno- 

s c dochody z monopolu?
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

  •'W arszawa, 11. stycznia.
(M .) Zamiary Min. skarbu w 

sprawie utworzenia monopolu spi­
rytusowego przedstawiają się na­
stępująco : ------------

Spirytus wyrabiany w  gorzel­
niach zajmie w caiości państwo i 
daj© do przeprowadzenia rektyfi. 
kacji. Następnie państwo zachowa 
dla ciebie Ilość spirytusu potrzebną 
na wyrabianie czystej białej wódki, 
jako jedynej, która ma być sprze­
dawana w  monopolu państwowym. 
Poza tern państwo będzie sprzeda­
wało spirytus na wudkę gatunko­
wą na cele przem ysłowe dla aptek, 
lekarzy ifcjB Faorykacja Hkieiow, 
wódek gatunkowych itd. prowa­
dzoną będzie, jak dotąd; prze/ 
przedsiębiorstwa prywatne. Będzie 
utworzona Państwowa Rada Spiry­

tusowa, do której zakresu będzie 
należało wydawanie opinii o ce­
nach spirytusu w kontyngencie, go ­
rzelniach, ilościach zwalnianych na 
eksport itd.

Min. skarbu spodziewa się, że 
p iz y  pom ocy monopolu dotychcza­
sowe dochody roczne, wynoszące 
w raku ubiegłym 80 mil jonów fran­
ków  złotych, podniosą się w ciągu 
dwu lat do 200 miijonów franków 
złotych. —  —

W prowadzenie monopolu na ob­
szarze państwa rozłożone będzie 
na dwa łata. Najpierw wprowadzo­
ny będzie monopol na kresach, po­
tem wr b. Królestwie Polskiem, na­
stępnie w  b. zaborze austriackiem, 
a '•»;* samym końcu w b. zaborze 
pruskim. -----

dńia 1923 sumę 12,220.000 mp. 
równą 10 frankom złotym, miałby 
w  myś) rozporządzenia zapłacić 
nie 10 franków złotych, ale 37 
franków 6 centymów.

2e tego rodzaju „przystosow a­
nie kasowości i rachunkowości do 
ustawy" sprzeciwia się ustawie, że 
p. Ministrowi skarbu nie wolno 
w brew  obowiązującym ustawrmi 
drogą rozporządzenia ogłoszonego 
w  „M onitorze" podwyższać cięża­
rów  nakładanych na ludność, tego 
chyba nie potrzeba dodawać.

Ustawa miała na celu zw alory­
zowanie podatków, ustawie chodzi­
ło o  tc, b y  ten, kto Skarbowi za­
płacić miał 10 franków złotych, 
rzeczyw iście tę sumę zapłacił, nig­
dy jednakże nie dała Ministrowi 
skarbu upoważnienia, by zw a lo ry­
zowaną opłatę, dowolnie p od w yż­
szał.

Tak samo, jak omawiane rozpo­
rządzenie przelicza zaległości po­
datkowe według przeciętnego^ kur­
su franka złotego z roku 1923, tak 
samo wobec braku wszelkich pod­
staw prawnych m ógłby by ł p rzy­
jąć kurs przeciętny z roku 1922 
luo J921, a w  tym razie efekt byłby 
jeszcze w iększy!

Rozporządzenie powyższe nosi 
podpis byłego  Ministra skarbu p. 
Kucharskiego. Należy się spodzie - 
w a ć , ' źe obecny Minister skarbu 
rozporządzenie to, jako bezprawne 
natychmiast wycofa, zwłaszcza, zł 
ogłoszone w  Dzienniku ustaw z 27. 
grudnia 1923 Nr. 134 pod poz. 1115 
rozporządzenie z 18. grudnia 1923,

dotyczące opłat stemplowych (na- 
leżvtości stemplowych i bezpośred­
nich) przelicz? zaległości należyto- 
ściowe wedle kursu franka złotego 
z dnia ],. stycznia 1924 (§ 6 tego 
rozporz.) i tak samo reguluje prze­
liczenie zaległości wedle kursu z  1. 
stycznia 1924 rozporządzenie z 18. 
grudnia .1923 D z. ust. Nr. 134 poz. 
1114, odnoszące się do podatku 
spadkowego i od darowizn.

i J. W .

Frank w a t r y z . c p j  na IZ k m .
(Telegram  ..Gazety Lw ow skiej").

W arszawa, II .  stycznia.
Frank waloryzacyjny w  dniu 12. 

brn. oznaczono na 1,900.000 irtp.
---------o--------

Mennica rrzpocznie działalność 
I lukgo b. r.

fTelezram o 9Zety Lwowskie!"?.,
W arszawa, 11. stycznia.

Kierownic mennicy państwowej 
p. Aleksandrowicz ośw iadczył 
przedstawicielowi „Gaz. \Varsz.“ , 
że z dniem 1. lutego mennica bę­
dzie zupełnie gotowa do podjęcia 
pracy. Na razie wybijać będzie mo­
nety bronzowe. Niklowe monety 
oddane będą do wykonania menni­
cy austriackiej w e Wiedniu. Na mo­
netach niklowych przedstawiony 
będzie wizerunek długowłosego 
ryceTza w ładyki (z  zamierzchłych 
czasów początucu państwa polskie­
go), wznoszącego w  górę 2 palce 
prawej i trzymającego w  lewej 
wielki miecz obosieczny. Monety 
srebrne wykonywane będą za gra­
nicą, złote w  kraju. W  dniu 1 ^zym 
maja mennica posiadać będzie zna­
czny zapas monet metalowych, 
prócz złotych, potrzebnych do prze 
prowadzenia reiormy walutowe].

 O -  —■

T.rniin o t a r c ia  Bonku Ha­
bitowego.

(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j").
W arszawa, U . stycznia,

W  2 połow ie lutego rozpoczną 
się prace emisyjne nowego Bartka 
Walutowego. Techniczne przygoto­
wania do emisji dobiegają końca. Za­
pas walut oraz złota bedzie na ten 
moment zupełnie wystarczający.

R pstrym tolejćo stopie sowieeftiro.
Nieprawdopodobne plotki, —  Zam knięcie 1800szkół ruskich.— 
m ilita ryzac ja  bezdzietnych kobiet. —  Echa wydarzeń krakowskich, 
m a s o w e  aresztowania. —  Statystyka „krym inalna". —  Zakaz

wjazdu Cło Charkowa.
jtTelegram własny „G azety Lw ow sk.").

PograHicze polsko-sow.,
10. styczniai 

Prasa sowiecka —  jak już od- 
dawna wiadomo —  skwapliwie zaj­
muje się „obrabianiem" opinii pu­
blicznej co do przejaw ów  w ew nę­
trznego życia naszego Państwa, 
oświetlając wszelkie wydarzenia 
oraz przebieg życia politycznego w  
Polsce pod „specyficznym " kątein 
widzeniu. „Ośw ietlen ie" to — łat­
wa do -zrozumienia — upiera się 
przeważnie na „autentycznych'', a 
kłam liwych informacjach, mających 
jawnie na celu rozdmuchanie walki 
klasowej oraz narodowościowej 
wewnątrz naszego Państwa.

Oto np. w  ostatnim czasie ogło­
siła sowiecka urzędowa agencja te­
legraficzna („R osta ") komunikat, 
w  którym, „na podstawie bez­
sprzecznych danych" (? ! )  tw ier­
dzi, iż... „Folski Rząd w  czasie 
„okupacji" przezeń Małopolski 
Wschodniej (w  oryginale „Galicji") 
zamknął 1800 ludowych szkół ukra­
ińskich, wobec czego cala ludność 
ruska pozbawiona jest możności u-, 
dzielasnia swyiri dzieciom począjko- 
wej w iedzy" itd.

Druga, całikkni poważnie trak­
towana wiadomość głosi, iż ..k/ad 
Polski wniósł do s,,ejmu projekt u- 
s ta w , przewidującej militaryzacja



„W iZ-ulrt lV V U *V sm  t  Ullid i2. bk>'ć£lUI iv-

wszystkich bezdzietnych kobiet w 
wieku od 20 d-o 40 lat...“

W  tein sumem „prawdziwtem" 
oświetleniu1* obszernie dotychczas 
jeszcze omawiane są listopadowe 
wydarzenia w Krakowie (one sta­
nowią nawet temat specjalnych 
meetimgów), stanowisko Marszalka 
Piłsudskiego wobec obecnego Rzą­
du i t. d.

*

Masowe aresztowania w  Mos- 
(Icwie trwiają nadal. W brew  urzędo­
wemu komunikatowi, jakoby aresz­
towania te dążyły do wytępienia 
paskarstwa, nielegalnego lialndlu i 
in. przestępstw, przebieg tej nowel 
fali represji jawnie wskazuje na 
,.polityczny zasadniczy charakter'* 
tego zarządzenia. Ma ono na cem 
„umorzenie'* opozycji, która —■ jak 
wiadomo — ■ gwałtownie atakuje 
obecnych kierowników rządu mos­
kiewskiego za nader przychylne 
oraz łagodne ustołsurikowaaifc się 
do „Nepmanów**. Dzierżyński, któ­
ry  ponownie stanął na czele „cze- 
rezwyezajki**, postanowił przepro- 
wad zenit'in ma-sowych aresztowań 
wśród przedstawicieli nowej „bur- 
żiiazii** pozyskać dla siebie sympa­
tie komunistów z opozycji.

W  sferacli handlowych ten iście 
szataftjki środek zwalczania opo- 
z y c i  w yw oła ł prawdziwą panikę. 
Dużo kupców szybko likwiduje swe 
przedsiębiorstwa i opuszcza Mos­
kwę, |by sic ratować przed, dep.ir- 
tacj a. W s z y s tk i c 11 aresztowanych 
tej ra-niej nocy odesłano do naklal- 
szycli miejscowości północnych. 
Zarazem wygnaniu z Moskwy pod­
legają rodziny aresztowanych (z  
prawem jednak zamieszkania na 
prowincje

*

NifrM' statystyki. W ed k  ‘óflejał-
nyćh danych, w  ciągu dziesięciu 
miesięcy w  Moskwie dokonano 
13.392 rew izji mieszkaniowych i o- 
solwstych. iprzyczem wszczęto 
47.699 dochodzeń sądowych, a 
oskarżenia dotyczą przeważnie 
„działań antypaństwowych*' oraz 
uchylenia od służby w  szeregach 
armii czerwonej.

*

W  ślad za Moskwą i rząd ukra­
iński w  Charkowie ogłosi* zakaz 
wjazdu do stolicy Ukrainy celem 
zamieszkania na dłuższy czas. O fi­
cjalnie zakaz ten uzasadniają nad­
zwyczajnym  wzrostem nędzy mie­
szkaniowej.

( i l H m a t u m  B u d  e n n e g a  (to  r  a d u  m m .
Osławiony dowódca kawalerji sowieckie, B a d ie m y  po-^rza op 

z /c ję  przeciw rządowi przy pomoc? ■ rmji czeiwonej.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Pogranicze polsko-sow.
11, stycznia.

(Ł .) Z M oskw y donoszą: Dziś 
rozeszła się tu uporczywa poigloska 
o przyłączeniu się osławuomeigo do­
w ódcy Budionnego do opozycji w o­
bec obecnego regimu sowieckiego. 
Twierdzą, że Budienny, który ostat­
nio b y ł aidlaou^am Tir odki ago ma sta­
nowisku głównodowodzącego armją 
czerwoną postanowi! czynnie po­
przeć Trockiego w jego walce z o. 
becnym rządem sowieckim. W  tym 
cohi Budienny miał wystosować do 
rządu ultimatum zawierające cały 
szereg żądań natury politycznej, 
grożąc w  przeciwnym urazie wyiko- 
rzs"staiiuem w pływu stanowiska w

anmji czerwonej na korzyść opożr 
cji. W śród kierowników rżąc u uiti 
matum Budieunego w yw oła ło  pe 
nikę. Naletży jeszcze nadmienić, żi 
prąd opozycyjny wogóle znacznie 
się wzmocnił w  szeregach anni 
azetrwotiej.

Mkldizy in„ domaga się Budien- 
ny usunięcia ze stkładu rządu mos­
kiewskiego wszystkich osób pocho­
dzenia nie istinno-rosyiskiego. Żą­
danie to Budienny uzasadnia nad­
zwyczajnym  wzrostem ruchu anti- 
semickiego wśród czerwanoarmlej-
CÓ\V. —  —

Urzędowego potwierdzenia tej 
wiadomości na razie jeszcze brak.

Wypłata 63 proc. dodatku 
urzędniczego.

fT e iw a n t  „Gazety Lw ow sk ie j").
W arszawa, 11. stycznia.

(s) Rada Ministrów ucliwallca 
dnia 2. stycznia br. przyznać funk­
cjonariuszom państwowym z uwagi 
■na stwierdzony przez komisję sta­
tystyczną wzrost kosztów utrzyma­
nia w drugiej połowie grudnia 192ą 
dopłatę w wysokości 63 proc. upo. 
sażenia, przyznanego na dzień l-gc 
stycznia 1924. W ypłata dodatku na 
stąpi 16. stycznia br.

Emisja obligacji kolejowych 
i bonów podstbows b.

(Telegram „Gazety Lwowskiej*.!
W arszawa, 11. stycznia.

W  ''lin. skarbi) pod przewodnic­
twem Grabskiego o  łby,'a się w czo­
raj narada skarbowa z udziałem 
posłów i przedstawicieli świata na­
ukowego. Min. Grabski przedstawił 
sprawę pobrania 2 zaliczek na po­
datek m ajątkowy w  wysokości 
100-120 franków złotych w  prze­
ciągu najbliższych 2 miesięcy, oraz 
sprawę emisji bonów podatkowych 
i obligacji kolejowych.

Zebrani uznali na ogół słusz^ 
ność tych zarządzeń i podali szereg 
uwag w  sprawie wykonania. Dziś 
po południH dalszy ciąg obrad, po­
święcony głównie sprawom walu­
towym. Na zakończenie Min. Grab­
ski podał do wiadomości, że wykaz 
P. K. K. P. z 10. bm. w  porówna­
niu z wykazom  z 30. grudnia,

stwierdza po raz p ierw szy od dłuż­
szego czasu zmniejszenie się emtsfl
w ostatniej dekadzie.

— —- —-o-—,-..., -

160 milionów franków złotych
wpł nie wkrótce do skarbu.

(Telegram  „G azety L w ow sk ie j"!
W arszawa, 11 stycznia 

Podczas wczorajszych narad skar­
bowych rn);t. Grabski oświadczył, że 
najbliższe zarządzenia w sprawie 
•odatku majątkowego mają przy­
nieść w  czasie 3 naihltźiszych mie­
sięcy, tj. o<J 20. stycznia do 20. mar- 
:a dalszy oh 140 milionów fr. zlot.

 r—  -- -- -

łolnicy zapłacą podatek ma­
p o w y  w zbożu.

(Telegram  Gazety Lwowski#!*J
W arszawa, 11. stycznia.

Zgodnie z planom ustalonym 
przez dawny Rząd wiptaita podatku 
maiątkowogo przez rolników nastą­
pić może w  formie dostaw przez 
nich zboża do dyspozycji Rządu, w  
Którego iitmeniai działać będzie zw ią­
zek polskich organizacji rolniczo 
handlowych. Rząd ze zboża owego 
ma uzyskać pełnowartościowe wa. 
luty. które będą służyć celem sana­
cji Skarbu państwa. Termin, do któ­
rego rolnicy mogą zgłaszać swe de­
klaracje na wspomnianą dostawę 
GnJ:a, upływa z dniem 25. stycznia 
br. Warunki dostaw ogłoszone zo­
staną równocześnie w Monitorze 
polskim w dniu 11. stycznia br.

i t f ^ w ia n iB  weksli iia dlo- 
iflp li w złLtych p.l kiclr.

lelefonem o t  naszego korespondenta )
W arszawa. 11. stycznia 

(M .) W  Min. skarbu roapatrywa 
t jest sprawą zezwolenia na wy 
tawianie weksli handlowych w zło 
ych polsk. płatnych wedle giełdo- 
-ego kursu franka. Miałoby to i 
cłu rozszerzenie granic kredyt' 
rywatnego, co ipozwoliloby usuń; 
epreaję w  dziedzinie produkcyjne

Nmjsy w  cEinin. sks ba.
(le.cgr-m Gazety L^ou-ssleJ"!

W arszawa, 11. stycznia 
Min. Graibaki postanowi1! powołać 

obok W icem in. Markowskiego jesz 
czę 2 innych W iceministrów skarbu 

Stanowisko I-go podsekretarza 
obejmie P. Czesław  Klarner, b. szet 
selk. w  Ministerstwie przemysłu, a 
astępnie —  jaik donoszą dzienniki — 

jeden z dyrektorów  Baniku Haindlo 
wego. P. Feliks Młynarski, b. dyrek­
tor aepairtainentu kredytowego w 
1-szej połowie 1924 r. wraca na to 
samo stanowisko w  miejsce p. M ar­
kowskiego, który obejmie zajm owa­
ne dawniej przez się stanowisko
członka dyrekcji naczelnej PKKP.

—   -

iprawa przym usów ii u sta - 
źniha drożyźniunega.

Poprawki Komisji senackiej. — Sta­
nowisko koła żydowskiego.

(Telefonem  od naszego korespondenta.)
W arszawa. 10. stycznia. 

(M ).  Połączone komisje senackie: 
prawnicza i gospodarstwa społecz­
nego om awiały na dziskńszern po­
siedzeniu uchwalony przez Sejm 
projekt ustawy o przymusowem 
stosowaniu wskaźnika droży imane­
go,. —  W  czasie dyskusji wyłonił 
się szereg zasadniczych wątpliwo­
ści, zw łaszcza zaś co do artykułu 
szóstego, którego postanowienia 
konusju senacka uważa za prakty­
cznie niewykonalne- Ten artykuł u- 
ważany jest za elastyczny, a nawet 
za „sprzeczny" z podstawowemi za­
sadami prawa karnego. W  tym du­
chu wypowiedział sic referent ko­
misji prawniczej poseł Bielawski 
(ZLN .) i referent komisji gospodar­
stwa społecznego, senator Popow- 
ski (ZLN.).

W  czasie dyskusji zabierał tak­
że głos b. min. pracy Sinóiski 
(CHD.), który oświadczył się /.a u- 
trzymaniem artykułu pierwszego w 
pierwotnem brzmieniu projektu rzą­
dowego. W  rezultacie Komisja u- 
chwaliła, iż obaj referenci mają za­
powiedzieć w imieniu komisji po-
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D E M !  I n O B I E i t .
I fn te U t  z *rn . tttieuy

.(Cłae dalszy).

— Dobrze. Przypuśćmy, że pan 
ma słuszność. Skądżeby jednak w zię. 
ło się to z i arak o czystego radium? 
Jest wylcluczoaeiu, by to mógł być 
odłamek cudownego kamienia, gdyż 
— i>o\vtarzam —  ruda, choćby naj­
szczodrzej w radium wyposażona, 
nie zawiera go w  pełnych, oderwa­
nych, chociażby wotuem okiem nie- 
db.strzegainych bryłkach, lecz w  for. 
mie molekuł czy atomów 'rozprószo­
nych, tak, że przeprowadzić je trze­
ba przez całą nader skomplikowaną 
procedurę, zanim uzyska się produkt, 
zawierający cząsteczki na tyle sku­
piono i liczne, by dały sic w  uchwyt­

na skrystalizować całość. Do tego 
zaś —  zarówno jak do szeregu czyn­
ności następczych— potrzeba oprócz 
całego szitabu teoretyków  i w yszko­
lonych wykonaw ców , niesłychanie 
rozległego i skomplikowanego apa­
ratu, lnut, lulboratorjów i stacji przy­
gotow aw czych  —  słowem, poziomu 
cywilizacji nieco różnego, sam to 
pan przyzna, od staniu barbarzyń­
stwa, w  jakim bytow ały pierwotne 
pokolenia Celtów...

Don Luis uśmiechnął się i przy­
jaźnie poklepał po ramieniu interlo­
kutora.

—  Brawo, przyjacielu! Jakże mię 
cieszy stwierdzenie, żc w ychow aw ­
ca Frania, to mnysł logiczny i prze­
nikliwy! Zarzut to  najkomplctnici 
słuszny —  i w takiż sposób przed­
stawił ssę i mnie zrazu, kiedym się 
starał wniknąć w  istotę zagadnienia. 
Mógłbym też .nań odpowiedzieć z 
punktu, operując bardzo prawdopo­

dobną hypotcza swoistego, liaiural- 
nego wyodrębnienia się pewnej ilości 
■radium: przypuścić n. p., że przed 
tysiącami fat 'Utworzyła się w  roz­
padlinie pokładli granito wego o lbrzy­
mią wklęsłość w  kształcie mieszka, 
czy otwartej elipsy, w  której osiadły 
z czasem złoża rudy kruszcowej
0 znacznej zawartości radium. Na 
dnie owej elipsy —  czy  mieszka — 
l>o w stać mogła szczelina, poprze® 
którą sp ływ ały zwolna w od y  rzecz­
ne, spłukując po drodze i unosząc 
z sobą drobniuchue pyłki radium. 
W ody, drobinami tomi przepojone, 
krążyły —  przypuśćmy —  leniwie
1 koncentrowały sic w  ciasnym zióż 
przesmyku —  tpoczem, po wiekach, 
w yparow aw szy częściowo, przesą­
czały się stamtąd gdzieś w  prze­
strzeń otwartą pieczary, tworząc 
punkt wyjścia dla powstającego 
zwolna w ten sposób i nader obfitu- 
iąceco w  radium, małego stalaktytu,

którego kończynę ułamał — dajmy 
na to —  w  zarpierzJiłei również od­
dali w ieków  —  rycerz Celtycki, za­
żyw ający wczasów  o owej piecza­
rze... Czytż jednak potrzeba za­
puszczać się w  oiurok przeszłości, 
w  której krotnie samowładnie liypo- 
tczą?... C zy  nic w ystarczy przypi­
sać to wszystko, co nam utajone 
i niapnzcnilkaiione. niewyczerpanym 
siłom przyrody, oraz potędze jej ge­
niuszu?... Jcstżc dla iei twórczości 
żyw io łow ej bardziej cudownym w y­
siłkiem skrystalizowanie ziarnka 
czystego radium, niż życiodajny 
proces mźkwitu i doir/.ema tej n tc  
róży czy wiśni —  i uh tchnięcie ży ­
da, iiustynktu i m d  tu w kształt na­
szego W esołka?... I cóż ty na U. 
Franiu, zgadzasz się ze unią chłop­
cze?

(C. d. n.)
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Dławiki ze względu zaś na pilność 
sprawy oraz także na to, że za­
łatwienie jej fiest 

oczekiwane przez liczne szeregi 
pracowników 

pow alono  poprosić ip. marszałka 
^enatu, aby zw ołał posiedzenie 

enatu przed najbliższem plenum 
fcejHiu celem omówienia wniesio­
nych poprawek.

W ^kolach poselskich nie przy- 
zbyt wielkiego znaczenia do 

trOwności, jairie Senat czyni w spra­
n ie  uchwalenia ustawy o przymu- 
^°węm stosowaniu wskaźnika dro- 
zyznianego. Zwracają uwagę, że we- 

konstytucji ustawa odrzucona 
I*zez  Sen«t wraca do Sejmu, które­
go Mchwała ponowna przyjęta 15 — 

głosów przesądza spór miedzy Je- 
, ^ i_ drugą Izbą T o  samo stanie sie 

rowm»eż z ustawa o przyniusowero 
s osowaniu wskaźnika drożyźniane- 
go. _

. Natomiast żyw o  komentowane 
jest wśród posłów

stanowisko koła żydowskiego, 
ore w  Sejmie oddało swe głosy za 

ustawą. a T f komisu senadkiej bar­
dzo ostro wystąpiło przeciw' przymu­
sowemu stosowaniu wskaźnika. Se­
kator Iruskier (Koło żyd.) wystąpił 
v tym ,ce(u z ,calem przemówieniem 

“M ego  kolega klubowy senator 
w ęgie l milcząco poparł to stanowi­
sko.

  o  —  -  ■

Eksportac|śa zwłoh gen. bry­
gady O^ochawsk ego„

(Telegram  ..Oazetv Lw ow sk ie j14.)
W arszaw a, 11. stycznia. 

W czoraj odbyła się eksportacja 
zw łok  gen. brygady prof. dira Zdzi­
sława Dmochowskiego. Przed  wło- 
eemern do trumny do wozu kole- 
iiowago przenuw iał prof. dr. K o ­
chanowski imieniem Tow . Nauko­
wego i Kapituły Orderu Oarodze- 
nia Polski, którym zmarły by ł od­
znaczony. -------- .

---------- o----------

Zjialopjjzjwane płace robot. 
p i e M ic l i .

(Telegram  „G azeto Lwows1de],4.f
W arszaw a. 11. stycznia, 

^isma donoszą: W czora j odbyła się 
konferencja w  spraw ie zwaloryzowu- 
nia Płac rebetników piekarskich. Pu 
vvyczerp;;iaocj dyskusji przedstawiciele 
^&chu piekarskiego grupy piekarń paro­
c h  i przedstaw iciele wydziału zao- 

Pidrywania zgodzili się Ar zw a loryzo- 
^'atue piac a t0 w  te.n sposób, że od 

*• stycznia w ykw alifikow any robotnik 
r~karsk! otrzym yw ać będzie tygodnio- 

0 7 złotych polskich, niewykw-.ilifiko- 
aRy  robotnik 6 i pół złotego polskiego 

_ «d le  kursu franka złotego ustalanego 
p zez Ministerstwo skarbu.

- -o---- ——

Rewizja w  ruhieml.
^Telegram „G azety  L w o w sk ie f).

W arszaw a, 11. stycznia.
<. Pisma donoszą: W czora j w ładze po- 
. 'Cyine przeprow adziły  rew izję  w  cu- 

udziałowej u 150 osób znaleziono 
a,kcje wartości kilkunastu miijarefów.

m  mnlEjszościawy w  Gdańsku
(Telegram ./Gazety Lw ow skiej*.)

Gdańsk, 11. stycznia. 
W czoraj późnym wieczorem do- 

Szło do porozumienia w  sprawie 
utworzenia nowego rządu, ooartc-
80 na partji namdowo-niemłe.ckiei, 
c&ntrum, oraz na niemieckiej gdań­
skiej partii hubie* ej. Kząd oparty 
na tych '.‘ luiiiiictwach będzie w y ­
r ż n ie  rządem mniejszościowym, 
Sdyż na 120 posłów obecnego sej- 
*bn posiadać będzie za sobą tylko 
55 głosów.

Z i o r f m i e  p r ę d s i  m l i i  P i l i ł a .
Zbrodni dakona-io  w resfsuracji. —  Prezydent t fe ’nz zoslat 
ugodzony kil, u kulami i padł martwy. —  Og .łe  n ig in ę łt

kilka  osób.
(Telefonem  od naszego koresp.)

W arszawa, 11. stycznia.
(M )  W  sprawie zamordowania 

prezydenta republiki Palajtynatu 
Hehtza Oirbisa nadchodzą następu­
jące w iadomości: Hcmz-Oiribis zosta! 
zamordowany w  restauracji w  Spi- 
rze. Morderstwa dokonano w  nastę­
pujących okolicznościach: Pan Heinz 
siedział przy stole w  własnem tow a­
rzystw ie Obok usadowiło się kilku 
osobników, którzy opuścili na chwilę 
salę restauracyjną i po a  wili się po­
nownie z  tirzema uzbrojonymi osob­
nikami, którzy poczęli strzelać do 
prezydenta i jego tow arzyszy. Heinz 
został ugodzony kilku kulami padł 
martwy. Kula ugodziła również n ie­
które osoby znajdujące sie w sali 
restauracyjnej. Ogółem zostało 6 
osób zabitych.

Policja francuska w drożyła  suro­
we śledztwo. Mówią, że zamach t̂ n 
jest dziełem niemieckich socjalistów.

Policje francuska dokonała areszto. 
wan, biorąc wybitnych obywateli ja­
ko zakładników.

Frankfurt, 11. s tyczn ia .
Podczas zamachu w  Spirze za­

bici zostali uprócz Heinz a jeszcze 
czterej inni przyw ódcy separaty­
stów, a to Weiss, Sandweil, Fuss 
i Heller. Szósty Lilienthal został 
ciożlko ranny. Zabójstwa dokonało 
trzech osobników, którzy w tar­
gnąwszy do lokalu zwrócili się do 
obaanych z wezwaniem, aby byli 
dpokojni, gd yż cała akcja skiero­
wana jest jedynie przeciw prze- 
wódcom separatystów. W  odpo­
wiedzi na zabójstwa te separatyści 
uwięzili szereg wybitnych przed­
stawicieli Palatynatu. Policja, oraz 
w ładze okupacyjne przeprowadziły 
rew izje w  mieszkaniach w calem 
mieście.

.'olacy gdańscy pragną zgody.
(Telegram  „0-»7etv Lwowskie!1').

Gdańsk, 11. stycznia.
W  dniu dzisiejszym odbyło się 

uroczyste otwarcie pierwszego po­
siedzenia nowo wybranego sejmu
gdańskiego. Posiedzenie to zagaił 
najstarszy wiekiem członek frakcji 
polskiej dr. Paneckl, iktóry w ygłos ił 
Ikrótilde przemówaiiip, oświadczając 
m iędzy innemi, że za dobrą poczy­
tuje na przyszłość wróżbę, że za­
szczyt ten przypadł w  uoziele da­
wnemu obywatelow i Gdańska pol­
skiej naroaowoścd. T o  też należy 
spodziewać się —  m ów ił daiej —  że 
stosunki jakie licznemi nićmi eko­
nomicznymi i politycznymi łączą 
nasze miasto rodzinne z Rzpltą poP | 
siką w  nowym okresie sejmowym | 
rozwhać się będą bez tarć i swo­
bodnie. Pożądaną jest nie mniej 
rzeczą, aby przyszły rząd gdański 
uwolnił S'i<ji od w pływ ów , któreby 
przeszkadzać midły w  załatwianiu 
żywotnych kwestii dla wolnego 
miasta Gdańska. Niechaj w reszcie 
współżycie i współpraca obywateli 
obu narodowości wolnego miasta 
Gdańska owiane będą duchem wza­
jemnej sympatii i przychylności, ja­
ki kulturalne społeczeństwa winien 
cechować. Następnie przewodniczą­
cy  dr. Panecki zarządził w ybór 
prezydenta sejmu. W ybrany został 
członek frakcji nacjonalistów niem. 
dr. Treichel. Opuszczając trybunę 
prezesa dr. Paneoki zw rócił się do 
prezydenta Treichla, wyrażając ż y ­
czenie, aby urząd swój sprawował 
obiektywnie, zw łaszcza wobec 
mniejszości narodowych. W icepre­
zydentami wybrani zostali: przed­
stawiciel socjalistów, oraz przed­
stawicieli centrum.

  o--------- •

flec ie  istnienia Ligi Narodów.
(Telegram; ..Gazety L w o w sk ie j".1

Londyn, 11. stycznia.
Z okazji czteroletniego istnienia 

Ligi Narodów wy stusow U lord Ro­
bert Lecil orędzie, w la “ tum zu 
zriac/a, że rozwiązanie kwestii re- 
paracyjnej i przyjęcie Niemiec do 
Ligi Narodów, a także, o  ile to 
możliwe, i Rosji, będzie zadaniem 
roku 1924. ——

Sir H. Young wraca do War­
szawy.

(Telefonem  od naszego korespondenta).
Wanszawa, 11. stycznia. 

(M .) Jak słychać, doradlca finan­
sow y Rządu ip olskiego, p. Hiiton 
Yoimg, wraca do W arszaw y nie­
zwłocznie po wyjaśniestru się sy­
tuacji politycznej w  Anglji.

-  -o —-------

Banki niemieckie a frank  fra n ­
cuski.

(Telegram ..Owet* LwowtAKet")
Berlin, 11. stycznia.

Zw iązek banków niemieckich 
ogłasza dziś oświadczenie, w  któ- 
rem zwraca się przeciwko zarzu­
tom, podniesionym przez francus­
kiego ministra finansów de Laste- 
rie, jakoby Niemcy, a w  szczegól­
ności banki niemieckie spowodo­
w a ły  z rozmysłu spadek franka 
francuskiego.

--------- o-------—i

H o ł m n i a  francuslia-angiB lshie

iuuglis tK?o?zy gabinet 
grscisL

(Telegram „Oazety Lwowskiej*)
Ateny. 11. styczmia.

Woibcc wrogiego stanowiska par­
li Wbemadneij i konserwatyw nej Rus- 

sos z ło ży ł powierzona sobie misję 
utworzenia gabinetu. Regent powie­
rzył misję Dauglisow:, który ma u- 
tw orzyć gaibfnet wyłącznie złożony 
z liberałów i konserwatystów przy 
współudziale Venizeiosa.

--------- O---------- —

SPEClia para  lir \m̂  w  Rzy­
mie.

(Telegram  „O azety  LwowsWsD.
Rzym , 11. stycznia.

Dzienniki donoszą, że w czoraj 
przybyła tu grecka para królewska, 
która udała się niezwłocznie do 
Neapolu, gdzie odbyło się nabożeń­
stwo żałobne *a  duszę króla Kon­
stantyna.

w  sprawie
(Telegram  „G azety  Lw ow sk ie j14.)

Pa ryż, 11. stycznia.
W  ostatnich czasach odbyw ały  się 

wymfany pogfo.^ów r(oin!iędży Francie, 
a Andia  w sprawie położenia w Paiaitv- 
(nadie w  zw iązku z  sj«gn.»l!z<lv.anymi 
przez rząd francuski na terenie tym taj- 
itc-nii org isiizacjami przygotowującam i 
aikny gwałtu przeciw ko separatystom. 
Zamach Hittlera potw ierdził obawt 
Francji, oraz uzasadnił stanowisko władz 
francuskich. Rzu.d angielski pcf-.tanowil 
delegow ać w ysokiego kom)sarza; nilęj- 
dzysojiiszniczego do przoprowadzenja 
ankiet-- dotyczącej położenia w, Pala- 
lymade.

---------- o----------

Stutki szilonej burzy na 
Btlanfyho.

(Telegram  „G azety Lw ow sk ie j".)
Paryż, 11. stycznia.

Dzienn.ki donoszą, że skutkiem 
szalonej burzy morskiej w ały o- 
cbronuo kolo La Rochellc zostały 
przorwime u wodn zalała wybrzeże.
' Kutkiem L-go Biarritz, i inne miej- 
s o o «o ś d  kąiMelowe uległy /ni­
szczeniu.

7 okrętów, będących w drodze 
do Now ego Jorku, skutkiem szale­
jącego na Oceanie Atlantyckim or- 
Kanu, zginęło bez wieści.

E t e r  F e ra ja td  baw ił w 
W i d m

(Ttlegratn ' „Gamety Lw ow sklei44)
Wiedeń. 11. stycznia.

Dzienniki donoszą, że ekscar Buł­
garii Ferdynand baw ił podazas świąt 
Bożego Narodzenia we Wiodmiu i 
odbył tu cały szereg konferencji w 
sprawie swego powrotu do kraju.

* Ferdynand w  memoriale przesła­
nym rządów; IbuJgar siki emu oświad- 
ctzył, że abdykował dobrowolnie 
i niema zamiaru podejmowania wal. 
ki o tron przeciw swemu synowi.

Jak słychać 'rząd bułgarski nie 
udzielił Ferdynandowi zezwolenia na 
powrót do kraju. < '

— — —O— i----- -
i

K r a  orędzie h a n d m
iTslegram „G azety  Lwowskiej4*.)’

Berłłn, 11. stycznia.
Kanclerz R zeszy w ydał dziś z  

okazji rocznicy zajęcia Zagłębia 
Ruhr orędzie. Kanclerz przypomina, 
że od roku wojska francuskie 
gwałcąc traktat wersalski, w tar­
gnęły do kraju niemieckiego nad 
Renem i zw raca się z apelem do 
wszystkich tych, którzy zachowali 
jeszcze poczucie sprawiedliwości i 
poszanowania prawa międzynaro­
dowego, aby w ytęży li swe siły w  
celu przywrócenia stanu prawnego 
na zaemi niemieckiej. Kanclerz za­
kończy! słowami: Niech żyją jedne 
i niepodzielne Niemcy. ,

------------o----------- -

Raut pras?.
Lw ów . 11. stycznia.

W  myśl uchwały W ydziału  T ow a ­
rzystw a Dziennikarzy polskiech nie od­
będzie się w  tym roku bal prasy, a za­
stąpi go na skromniejszą iniarę urzą­
dzony raut prasy. Głównym  m otywem  
pow yższej uchwały b y l w zgląd  na 
trudności obecnego położenia gospodar­
czego, które naKazuje zaniechać w szel­
kiego zbytku i zbyt w ygórow anych  
wydatków , czego p rzy  urządzaniu balu 
reprezentacyjnego nie da się uniknąć. 
Chodziło równocześnie o to, aby pięk­
nym uczestniczkom zabaw y, które za­
wsze tak licznie stawiają się na apel 
Tow . Dziennikarzy polskich, oszczędzić 
zbędnych w  tym wypadku kosztów ba­
low ej toalety, a umożliwić im mimo to 
spędzen ie  bardzo milej nocy karnawa­
łow ej w zw yk łej w ieczorow ej sukni, 
term in rautu prasy został już ustalony, 
a będzie nim sobota. 2. lutego święto 
Matki Boskiej Gromnicznej Przygoto- 
v. ariia -,ą już obecnie w pełnym toku.

PRZYJMUJĘ R ĘKO PISY  DO PRZE­
P IS Y W A N IA  NA M ASZYNIE. ZGŁO­
SZENIA W' AD M IN ISTRACJI „GAZE­
TY  LW O W S K IE J ". PO D W A LE  L. 3,

l  P IĘTRO  OD GODZ. > - 2  I 5 -8 .
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Rozłam w łonie Partii Pracy?
S'<rz?do radykalne t. z w. „grupa szkocka" prteszło  do opo­
zycji, —  TTlacdonald spodziewa sis zapob.edz temu rozłamcw,.

(T e lek sem  od naszego korespondenta.)

Z  TEATRU JM A E EU O .

(„Dzwonek alarm owy” , komedja 
w 3 aktach Heunequuia i Romana 
Coolusa, odegrana 10. stycznia 1934.)

L w ów . 11. styiaznia.
Pan Hemtetjuin 'to firma w ypró­

bowana i rwezawodna. odczuwa w y ­
magania sceny dobrze, sytuacje ob­
myśla Pjtorcsujące. koncepty jego 
rozśmieszają tu pru' dę, nie powta- 
rza jąusię w kółko, poSiaci tętnią ży . 
ciein, w ięc każda komedia jego musi 
zdobyć soihie oklaski audytorium, 
uizaiaujic .krytyki, la k  bywało daw­
niej. tak było i wczorajszego w ie­
czoru. W  I Dzwonku alarmowym ’’ 
każda odistoisi kończy się kapital­
nym, nieoczekiwanym konceptem, 
co w wysokiej mierze potęguje osta­
teczny efekt.

Zetknięcie się dwu światów, sto­
łecznego j prowincjonalnego, różni­
ca tdi kiudftur towarzyskich, zapatry­
wań i zwyczajów ', było już tematem 
Wiciu koyjegiiji i fars, polskich i ob­
cych. iYUnio to pan Hejmcguón ,po- 
Urafi 1 wyprowadzić i typy nie oklepa­
ni' i sytuacje ue ograne na sto spo­
sobów to ważny atut „Dzwonka 

• nnowe.co ' i meoMuuiia aaieiti 
wt ańe.i komcdji. Zakończenie kon­
flikt’.} rod/ó;.mego tffło  również dia 
wielu wyb-ulw nlespodziauką, trójkąt 
małżeński zlckka tylko naszkico­
wany.

Pakuły streszczać nie m im  by- 
na.iuiit ej zamiaru, niechaj tą ciekawi 
pOfNają sami bezipośredmo. Z góry 
świadomi jej przebiegu i rozw iąza­
nia, z zsutniojszern zawtitoresokwaniem 
śkd/uiiiby to wszystko, co się przed 

-nimi rozgrywa na scenie.
Wykuitiati'e komedii Hennegui.ia 

niew iele ściągnie na siebie zarzutów. 
Lc;<S7L. pamięciowe opanowanie ról 
byłoby pożądane, u ;p. Dębowiczo- 
wi, który postae starego, zblazowa­
nego pieczeimarza odtworzy1)  bardzo 
dobrze, posiadał w  grze swat jej mo­
menty na prawdę subtelne, radzili­
byśmy koniecznie popracować nad 
poprawą dykcji.

Sądzę, że w czora jszy aesoól ar­
tystów  nic obrazi się, gdy ocenę ich 
gry  zacznę od lia jm łodŁej adeptki 
sztuki. Należy się to pnie Janinie Za- 
krzyńskiej zupełnie M ężn ie , wszak 
wczoraj po raz pierwszy odtwarza­
ła rolę odpowdedzialną, większą. 
Chw-iaa to w' tkarjerze artystycz lej 
dla każdego pamiętna, wspominana 
ipo latach t&ttdów i udręki z pewucm 
rozrzewnieniem. Fita Zaknzyńska 
miaia wczoraj dzień szczęśliwy, 
wstydzić sie go nie potrzebuje. P o ­
stać młodziutkiej mężatki z  głębo­
kiej prowiijeji, zirazu niezgrabnej, 
szarej poczwarki z kolei barwnego 
i bardzo ponętnego motyla odtwo- 
rzyla z dużym wdziękiem i 'niekła­
maną naturalnością. W  kulminacyj­
nej scenie z wuiiem głos iei drgał 
akcentami szczerego uczucia. A rty­
stka pracuje widocznie nad sobą u- 
silnie, to w róży  zaś pomyślnie o 
przyszłości.

Arcy-zabawna była p. Marja Sie. 
titawska w  roli kochliwej wdawy. 
komtponującej na prowincji oraiorja 
i k a r a ty ; w  Paryżu —  po poznaniu 
nocnego jego życia —  schhny pod 
tyt. „Tw o je  oko! Tw oja  pierś!’’ B y ­
ła i o bodaj najlepsza z dotychczaso­
wych jej kreacji scenicznych. To  
sarno powiedzieć wypad me o grze 
p. Kmilii Czajkowskie i w  roli pic* Itr: 
pawi Bridac i pny Pomanówrty.

Z panów najodpow-iedidialniejszy 
ciężar dźwigał na swymi niczav od- 
nych barkach p. Stefan Orzechow­
ski. Byi eleganckim, dystyngowa- * 
nym Paryżaninem, w  którymi —  nie

W arszawa, 11. stycznia.
(M.) W edług otrzymanych z 

Londynu wiadomości w  sytuacji 
politycznej zaszła o tyle zmiana, 
że dzień krytyczny dia gabinetu 
Baldwina zostai przesunięty na 21. 
lub 22. bili. Labour Party postano­
wiła nie zabierać głosu w  dyskusji 
nad mową tronową, lecz zwołać 
najpierw posiedzenie plenarne stron

dziwota —  kochać sie musiały i p. 
Bridac i L izolle, a zapewne niejedna 
wielbicielka p. Roberta MasseJim zna­
lazła isię również w  widowni tea­
tralnej. Obok niego na w yrazy  peł­
nego uznania zasłużyli: ■wspomniany 
już p. Dębowicz, oraz pp. Zabiclski, 
l.oclunan, Lewicki i Chrzanowski. 
Brarannie nraiK pp. Nawrocki i Zbro­
je tyski.

Urządzenie sćemy nie pozosta­
wiało nic do życzenia.

Michał Kolie.
«.— —---- O-------------

Z posiedzenia Rady miejskiej
Mianowania w Magistracie. —  Gwa. 
rancje gminy dla M, K. O. __ poda­
tek lokatorski. —  °odatek od spo­

życia.
L w ów . l i .  stycznia.

(j. tp.) W czorajsze obrady Rady 
miejskiej rozpoczęły sie od posie­
dzenia tajnego, na którem 'Załatwio­
no wicie ważrrych spraw  personal­
nych.

Mianowicie zamianowane dTa 
W łodzim ierza Tacki ego syndykiem 
mlieińkitr. bucha1 tera miejskiego Za­
kładu w odociągowego Męcina P a w ­
łowskiego posuitiiięto do V III. rangi 
Zyigmunita Augusta Kuikitna mianowa­
no komisarzem konceptowym M agi­
stratu, Antoniego Kadlera, adijuukta 
Magistratu, staMirowaino Antoniego 
Speidla w  charakterze buchaltera 
miejsk. Zaktaóu opałówego, wreszcie 
w gazowni miejskiej zostali stabili­
zowani ńriż. Czeski w  Zieliński, ko­
respondent Józef Muller j kasjer Fe- 
irksiewicz.

Gwarancje gminy za M. K. O.
Następnie na posiedzeniu jawnem 

y c '1 walono bez dyskusji na wtmosek 
r. Boi, Lew ickiego podw yższyć zwa- 
raucję gminy za wkładki w  M. K. 
O. do sumy 12 miliardów.

Podatek lokatorski.
R. Lityński referował sprawę 

podatku lokatorskiego pa I. kwartał 
r. 1924. Ze względu na zbyt wiek Je 
koszta mapuaikicji odstąpiono od 
pierwotnego projektu proig-esji na 6 
stopni stawek, a ograniczono się do 
trzech stawek, a mianowicie dla 
mieszkań do 50 kor. przedwojenne­
go czynszu stawkę 8500, ponad 50 
kor. 1620, dla sklepów i lokali kSOO. 
Nadto uchwalono na wniosek r. 
Herschtala zw ołać komisie ‘rozjem­
czą celem uregulowania stosunku 
służbowego dozorców  domów.

Co będą płacili goście nocni w  lo­
kalach

Sprawę wprowadzenia podatku 
od spożycia w  zakładach gastirono- 
móeznydi z prawem wyszynku t:rim. 
ków, referował r. red. Laskowulcki, 
Podatek ten w  wysokości 10 proc 
od spożytych potraw i napojów 
miałby -być pobierany po iO-tej godz. 
wieczór.

W  dyskusji, jaka się wyw iązała

nictwa. M ów ią o rozłamie, jakł za­
rysow a ł się w  łonie Labour Party 
Po ostatniej m owie programowej 
Macdonaida. Mianowicie skrzydło 
radykalne tzw. grupa szkocka 
.przeszła oo opozycji i ma się odłą­
czyć od partii. Macaonald spodzie­
wa się jenak, iż uda mu się jeszcze 
zapobiedz temu rozłamowi.

nad tą sprawą m ów cy w yrażali wąt­
pliwość czy kontrola tego podatku 
nie będzie zbyt kosztowna oraz czy 
nic stanowiłby zbytniego obciążenia 
konsumentów. Ref. wyjaśui-f,* /w po­
datek ten nie obciążyłby ani rcstuti- 
ratorów, ani stołujących się w  re­
stauracjach, aJe byłby wybitnie po­
datkiem od zbytku, tj. iprzoważnie 
nakładałby opłatę na szeroką, nocną 
zaliawę.

W dbec objawionych przez nie­
których mo^/ców wątpliwości co do 
efektywnej wartości takiego podat­
ku, uchwalono na wniosek r. dyr 
Dwernickiego odroczy t  tę. .sipraiwę 
celem zasiągnięcia iufonnaci: w  W a r  
szawie, jakie tam by ły  wyniki tego 
podatku za  rok  1923. Na teni posie­
dzenie zakończono.

Z teatrów lwowskich.
Repertuar Teatru W ielklegn:

Piątek 11. stycznia o godz. 7 „Faust“ 
w  nowej inscenizacji i „Tajemnica Zu­
zanny'*.

Sobota 12. stycznia o godz. .3 „K ra­
kow iacy i góra le " przedstawienie dla
m łodzieży szkolnej.

Sobota 12. stycznia o  godz. 7 „Pa­
jace" i „Tajemnica Zuzanny".

N iedziela 13. stycznia o  godz. 3 „K ra­
kow iacy i góra le" (przedstawienie po­
pularne).

Niedziela 13. stycznia o  godz. 7 „ P i ­
jące" i „Tajemnica Zuzanny".

Repertuar Teatru M ałego:
Piątek 11. stycznia o g. 7 „D zw o­

nek alarm ow y" Hermeąuina.
Sobota 12, stycznia o godz. 7 „D zw o­

nek ah,, m ow y" Hen-neąuina.
Niedziela 13 stycznia o g. 7 „D zw o­

nek a larm ow y" Henneąuina.

Repertuar Teatru Nowości:
Piątek 11. stycznia o  godz. 7 „Fras- 

quita".
Sobota 12. stycznia o  godz. 7 „Ba-

jadaia".
Niedziela 13. stycznia o godz. 7 „Fras 

quńa“ .
P iątkow e przedstawienie „Fausta"

będzie ostatniem w tym sezonie i prze 
znaczone zcrstalo w  znacznej mierze na 
zniżki abonamentowe.

Nowa Inscenizacja „P a jaców ". I\>t 
kierunkiem reżysera M. Lew ick iego co­
dziennie odbywają się bardzo szezegó 
łow e oróby z sobotniego przedstawić 
tąp „P a ja ców " i „Tajem nicy Zuzanny" 
Nowa ‘Kisceirizacia dzieła Lcdncavałla 
Polegająca na gruntownej zmianie do­
tychczasow ego sposobu pojmowania toj 
opery, wprowadzenie efektów św ietl­
nych, srających duża rolę oraz balet 
b<,dącv uplastnznienfein całej akcji — 
wszyatko to da całość niezmiernie ory ­
ginalną i nową. P rócz „P a ja ców " pój­
dzie „Tajenm ita Zuzanny", przemiła je- 
dnoaktowa ojKrta Fer*-ari‘ogo, która bę­
dzie śwcetnyrn dopełrksmein tego nic- 
zw yk ł egu wieczoru. Sprzedaż Ijilctów 
rozpoczęta się już w e wszystkich ka­
sach. —

„Danton" Romain Rollanda w prze­
kładzie znanego literata lwowskiego 
Jana Parandowskiego ukaże się po raz  
p ierw szy w  Polsce na scenie beat; u 
W ielk iego w e Lw ow ie . Nazwisko nu 
tora, postacie z w ielkiej rewolucji po- 
wmrrc wzbudzić w sferach wielbicieli 
teatru duże zainteresowanie. Próby 
w pełnym toku.

M A Ł Y  FELJETON.

Odradź i jące się miasto.
Lw ów , 11. stycznia.

Każda praca produktywna im­
ponuje Ale praca produktywna w 
warunkach ciężkich, prawie że nie- 
możli-wych, budzi zachwyt.

Miasto, które mam na myśli, u- 
cierpiało dużo wskutek wojny Czar 
nerni dziurami spalonych kamienic 
patrzało apatycznie na zniszczony 
bruk i nikt uwierzyć nie mógł, że to 
kiedyś byio naprawdę mile miasto.

Mieszkańcy btauali i narzekali 
na z ly  los, który tak srodze dotknął 
ich siedzibę. I wspominali dawne 
czasy, kiedy to otaczała ich kultura 
i kiedy mieli błogosławiony kontakt 
z Zachodem.

Przyszła  woina i posypały się 
inwazje. Cztery. Jedna gorsza od 
drugiej. A  każda zostawiała dużo 
świeżych ran na tein schorzałem 
mieście-

W  końcu nadeszły czasy spo­
kojniejsze. Pomyślano o tom, jakby 
to dobrze było, gdyby wszystko 
wyglądało jak dawniej i zabrano się 
dc pracy. I tak pracują już miesz­
kańcy tego zniszczonego miasta 
przez cztery lata. Proszę pomyśleć: 
cztery lata pracy, nie od fundamen­
tów, ale pracy na spalonem, znisz­
czonemu rozbitem....

Zaczęto od najprymitywniejszych 
robót Trzypiętrow e kamienice prze 
rabiano na jednopiętrowe, zakłada­
no nowe p łyty na chodnikach, od­
świeżono ogród i plantacje, tu i ów ­
dzie postawiono lampy elektryczne.

Potem zaczęto odnawiać wielkie 
budynki, potem wybrukowano kilka 
ulic a potem udekorowano domy i 
odsłonięto pomnik wieszcza, pięk­
niejszy, niż ten z  przed wojny.

Była  to w ielka uroczystość. Mia 
s.to cwulo się rekonwalescentem, ■' 
mieszkańcy uczuli się bliżej Zacha- 

. du i byli szczęśliwi.
Finis coronat opus!
Aie nie koniec na tem. Nie zało­

żono rąk, lecz zabrano się do dal­
szej pracy. I rosną domy. miasto 
pięknieje; maluczko, a rany zabli­
źnią sic.

Nie do uwierzenia!
Myśleliśmy, że to możliwe ty l­

ko w  powieści lub na ekranie.
A jednak!

St. M.

iiow ; połów w luńcrzy i ibb- 
dlniarzy.

Lwów. 11 stycznia.
(h) W czora j prze.iaohidniitm część 

smtJvcjoniirj-jszy Odńz ułu walki z L .!i" 'n  
'rzy  Lksoozyturze śledczej ur/ądziiu 
ib law ę na ul. Legionów , Stanisławę, 
Rejtana it>L, na młodocianych walucła- 
•zy, którzy cały dzień spędzają na uli- 
;y. trudniąc się handlem ort/, pośrednic­
twem w transakcjach obcymi walutami. 
Dziesięciu osobników, truduiącecli się 
zaw odowo czamogield/.iarstwcni s-pro- 
w ad Jono do Dyrekcji policji, gdzie uka­
rano tcli 4&-godzauiyin aresztom za ta- 
iKnminP knniuniikacyi.

W  poszukiwaniu rzeżniękich maga­
zynów paskarskich znaleziono w pra:')- 
wni rzeźnika Lebuśki przy ul. Kocna- 
uowskiegu większe zapasy ttuszezu i 
wędlin, które ze względu na zachodzące  
podejrzenie majrazynowanią, zakwestjn- 
mrwaiio. D<>nado> doniesiono tto odpowie 
Inicb władz o kółku wypadi ach przekro 
ę/enki przez rzeżnłków taryfy maksy­
malne].

Teieton now y Acyjnc] Spółki W y ­
dawnicze] posiada nr. 12.38. Podajemy 
go, zmiana bowiem aparatu wywołuje 
wicie nieporozumień.
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K r o a s f e a .
I>0 P . T . PR E N U M E R A T O R Ó W !

W obec tego, że gotówka wpła- 
cona na czeki Pocztow ej Kasy 
Oszczędności dochodzi nas bardzo 
czoi-to dopiero po dwu tygodniach, 
zawiadamiamy P. T. Prenumerato­
rów, że odtąd czeków ita wpłatę 
Prenumeraty wysytac nic będzie­
my. Prosim y tedY o nadsyłam* 
nam prenumeraty przekazami pocz­
towymi. przyezem zwracam y uwa­
gę, że wobec niskich cen Prenume­
raty, porto przekazu z kwoty pre- 
numeracyjnej nie może być po*

, trącone.
W Y D A W N IC T W O  

„G A ZE T Y  LW O W SK IE J*.
—o—

Piątek. 11. stycznia: Rz. kat. Hono­
raty. Gr. kat. Św . MoioAciiic. S low. 
Krzesimira.

Ślub p. Janiny Krajewskiej z P- R u­
dolfem Mairtulą, arctiitektą, odbsdzii; się 
w sobotę 12. bin. o gedz. 7 w ieczorem  
^ kościele 0 0 .  Bernardynów

Banknoty 5-c;o m ilionowe. P K K P . z 
d. io. bm. puszcza w  obieg banknoty 
'_l-c o miJjo.:VO'.ve.

Sokół-M aclerz urządza w sobotę, 12 
ty c zn ia  br. o godz. 8 w iecz. „O płatek". 
Lista członków, chcących wziąć udział 
w tein wsp lncin zebraniu otwarta w łą ­
cznie do piątku.

t  Akcyjnego Banku Hipotecznego. 
R >da Nadzorcza tu  posiedzeniu dnia 3. 
ty czn ia  1924 zamianowała preikurenta 
Okładu głównego p. Gabriela s ie igeK  
lesta zastępca dyrektora zakładu. 145 

Teoria Einsteina na ekranie. W obec 
n iebywałego powodzenie filmu nauko- 
T ; So ..Tcoija  w z^ .ędnoś.. profesora 
‘-instema** Semzacyjny ten obraz, bę­
dący próbą rozwiązania teorii nauko­
wej na ekranie w yśw ietliony zostanie 
raz jeszcze w  niedzielę, dnia i3 hm. o 
godz. 12 w  południe w  *sali kinoteatru 
,A p o llo "  (T ow . muz. ul. C liorą/czrzny). 
Objaśniać będzie* jak dotychczas inży.i. 
Edmund Libański. Przedsprzedaż bile­
tów w magazynie nut Scyfartha (ul. A - 
kademicka).

(jp.) Pełne zadośćuczynienie >tla prez. 
B łeniawskiego. Wczturaj IfaiRMczyhii 
się nakoniec przew lekająca sic od szere­
gu miesięcy sprawa dra Czarnika, a» 
skarżonego pr/.ez prezydenta Bieniaw- 
skiego /a obrazę czci, dokonaną przez

• wysJaiUic dc Ministerstwa poczf i te ­
legrafów  memoriału, zaw ierającego sze­
reg krzywdzących prez. B icmawskiego 
zarzutów i fnsy-miiuii cwliieszących się 
do jcgi> dział dności jako prezesa lw o w ­
skiej Dyrekcji poc/t i telegrafów . R oz­
prawa w tej spraw ie hyla kilkakrotnie 
.odraczana ze względu na powoływanie

osk a s tra R o  na corazi to nowych
• świadków, mających potw ierdzić za- 
■Waite w  memoriale zarzuty-. Nakoniec 
Wczoraj p. Czarnik zrobń zupełnie nie­
spodziany zwrot. O to złoży ł deklarację. 
'' której c.i ń  podniesione przeciw  prez. 
Sieniawskieimi zarzuty. oświadczając, 
że podpisał inkryminowany memoriał w 
dobrej w ierze na podstawie udzielonych 
bin intormacii. C zy jednak nie byłoby

Slp ia ln iej i z większą godnością uczynić 
Jto odraza na pierwszym  terminie?
' (s.) Na srebrnym ekranie. P o  raz picr 
Wszy widzieliśm y film, w  którym głó­
wne role obsadzone są przez Japończy­
ków Sessne Hayakawa pono najlepszy 
z artystów  krajn chryzantem y odzna­
cza się grą wybitnie realistyczną, która 
icduak graniczy chwilami, z przesadą. 
Szkoda, że nieskomplikowana treść 
-.Kramy zaćmionych lamp'* nie dała mu 
w iększego pola do popisu. „Fatalna o- 
."rączka", to rytul najnowszego dramatu 
~~ tym razem scnzacyjno-detektywicz- 
Pcgo. wyśw ietlanego obecnie w ,.Ko- 
Pęriidiu'*. Wiadomo, że w takim filmie 
Sra jest rzeczą uboczną, a w alory  dete- 
| ^ "M cz iifi:o  d: arna tu polegają głównie 
Ja treści i reżyserji. Tc  ostatnie watuu- 
*• są nieżie spełnione, wobec czego film 
ńia powodzenie Niektóre zdjęcia są co. 
Kolwiek zamazane. „M arysieńka" w y ­
świetla już tydzień przeszło ciekawy 
dramat z życia żydów  pr/.v wielkiej 
frekwencji w idzów . —  Mani wryżento, 

ty lko na filmie ów „Wschód** maże 
tak zgrabnie połączyć się z „Zaclio- 
•etn“ . Pierwszorzędną grjt widzieliśmy 
•a ekranie ..Apolla" -,v .Cciei i i-te; serji 
^Hrabiny Paryżu ” . Dobrze s:ę jednak

Spelitilacjti ita hau&sę polsliiej.
Kompletny zastój w dewizach i akcj ch. —  V?arsz;wa speku­
luje dziś na zwyżkę kursu mark' pols tiej. —  Pierwsze kon­
sekwencje planu p. Grabskieg \  —  Optym izm  co do ukszta ł­

towania się kursu marki poiskiej.
(Telefonem  od naszego kore

W arszawa, 11. stycznia.
(S.) Sytuacja w  W arszawie ukla- 

da się dziś w  sposób ciska;w y . Z a ­
równo w dewizach, jak t w akcjach 
zupełny spokój, tzn. i*ie ma mi; po­
pytu za d*wizam«, ani też w iększe­
go popytu za akcjami. W yrazem  te­
go są kiursa dew iz będące dziś niż, 
szemj od kursu dnia wczorajszego, 
oraz krrsa aikeji po większej części 
słabsze od karsów dnia -wczorajsze­
go. Dolar obracano dziś na giełdzie 
przy L.ursie 9.800 do 9.900. Odbior­
ców  było bardzo nic wielu i na bar­
dzo liicznuiczme kwoty. W idać po­
wszechną tendencje wstrzymania się 
od zakupu w dewizach. Zdawałoby 
się, że w  taikiej chwili, jatk to wynika 
z dotychczasowych oświadczeń 
akcie będą mocniejsze. W  rzeczyw i­
stości jednakże i akcje utraciły nie­
co na swym  kursie.

Jeżeliby zatem można było nie­
co paradoksalnie określić ten stan 
rzeczy, to trzetbaby • powiedzieć, iż 
spekuluje dziś W arszawa na haussę 
marki polskiej',,

spoudenta ekonomicznego.)

I Tłumaczą sobie rozmaite prz>-
| czyny tego stanu rzeczy, p rzy­

puszczają jednak, że stan obeeri 
jest wynikiem braku gotówki, oo 
jednakże nie bardzo daje sie u trzy­
mać ponieważ w  okresach ubie­
głych panował często bardziej na­
wet dławiący brak gotówki, mimo 
to bądź to giełda efektów bądź 
giełda dewiz w ykazyw ała  w ięk­
sze ożywienie. Możliwe, że są to 
pierwsze konsekwencje planu Grab­
skiego. W skazyw ałby na to fakt, 
że również zagranica zaczyna sie 
obecnie żyw ie j marką polską inte­
resować. Poraź pierwszy od d łu ż­

szego czasu nadeszły z zagranicy 
propozycje do banków* tutejszych 
dawania marki polskiej na procent.

Reasumując należałoby zazna­
czyć tylko, że dzień dzisiejszy 
1 by pierwszym  objawem pewne­
go optymizmu co do przyszłego 
ukształtowania się kursu marki poi- 
skiej.

stało, że hrabinie Moreau, która już 
„nad własnym grobem** stała, uśmiech­
nęło się przdcież szczęście, bo dalsze 
rozwadnianie treści, m ogłoby wcale 
niekorzystnie Ę p łynąć na ogólne w ra ­
żenie.

(h) Lw ow ska służąca. Ignacy Schlif- 
kc, z im . urzy ni. Hatisneia 15, doniósł, 
iż służąca jego Stefania Sztorcówna.
elchod;',ą: onegdui ze służb”  zabrała ze 
sooi; na pamiątkę biżuterję wart. 120 
iiiin. mk.

(h) Szereg włamań. Przedw czora j
w lan^-waczc lw ow scy  mieli gorący 
dzień. Dokonali! cni szereg włamań z 
dobryru dla nich skutkiem. I tak wła- 
niali się do firmy Schenker i Spka i 
skradli 150 stalowych nożyczek wart. 
301) mili. Jima szajka w łam yw aczy  w ła­
mała się do mieszkania M ichaliny K ’ uk 
lu zy  ul. Kochanowskiego i skradła roz­
maite rzeczy  wart. 2 miljardy. Oprócz 
tego popełniono kilika innych włamań.

(h) Usiłowane samobójstwo młodego 
urzędnika. W czora j w ieczorem  na dwór 
cu głównym  usiłował pozbaw ić się ży­
cia 23-ietni Ludwik H.. urzędnik pryw a­
tny, na tie zaw iedzionej miłości. Despe­
rat użył w  tym cd ii w iększej ilości- to- 
dyiiy. zmieszanej z kwasem .solnym. Za­
wezwani? Pogotow ie ratunkowe po prze 
płukaniu mu żołądka odw iozło go <lo 
szpitala.

M ŁO D A R U T Y N O W A N A  samadziel- 
n.i huchalterka i korespondentka w  ję­
zyku polskim i niemieckim, wybitna 
siła giełdowa, z kilkuletnią praktyką 
bankową- i najiepuzeudl śwlbdeubwami, 
iwnzai.kuje posady tylko w p f c r w s -  
i zędjiej instytucji w e Lw ow ie . Zgło­
szenia do Administracji „G azety  L w o w - 
skiej" ped „Bardzo zdcJna". 146-2

EKONOMISTA
Transakcje na gieł­

dzie I woioskiej.
SPR AW O ZD AN IE  G IEŁD O W E.

Lw ów . U . styczniu 
Na dzisictkgein :z obraniu kurs a 

akcyj osłabiły się. Podaż zw ięk­
szona przy licznych sprzedażach 
realizacyjnych. Popyt dość duży. 
Obroty liczne. Targ  niekotowanych 
ożyw iony. Kursa słabsze. Tenden­

cja naogól ch-wiejno-zniżkowa. U- 
sposobienic b. ożywiond?

TRANSAKCJE  -V AKCJACH.
Broaw ry 44500. 48, 48250. Chodorćw 

■H«0. 30350. .fflBOO, 32ooo, 315oo. 30500.

Cegielski 4600 45oo, 43oo, 48oo, 47oo, 
4boo. Gafota 15o0. Tohan 2150. Hipo­
teczny 3500. Pokred. 800, 900. 750, 700, 
850, 750, 850, 9oo, 950. P rzem ysłow y
2850, 2800, 2810, 2850, 2810, 2885. Z. B. 
K. 1700. 1600, 1500, 1550. Komerc. 5oo. 
Nafta 265o, 26oo, 27oo, 275o, 28oo. P . B. 
T . 1000. Rakszawa 20000. Siersza el. 
2500, 2450. T. P. G. 15000, 165oo. Z iele­
niewski Goooo. Ćmielów S250, 8500. 
Karpalit 4ooo, 43oo, 45x>. Nleinujewski 
3S00, 3850. Oikos 300Or. 29000, 28250. 
Parów ,rzy  3ooo, 3?*>o. 31oo, 3350, 34oo, 
33oo, 3250, \3450. P eze t 900, 850, 950, 
925, 975, Tespy 36000, 35,500.

O BRÓ T W  AKCJACH  N IE K O ru . 
W A N YC H .

Warsa w  tysiącach:
Anna 3400, 3500, 3600. Azot 2700, 

2800. Brugger 6000, 6300. Chybie
58000, drob. 61000, 62000. Bibłjoteka 
7000 . Eiektr. n. S. 700, 720, 725. Ga- 
zolina 7500, 7000, 7250, 7100, 7300, 
7500. Gazociągi. 2000, 1900. Foresta 
7000, 6750, 6500, 6250. Jaworzno 
150000, drobne 160000, 162000.
158000, 159000, 161060. 160000. G azy 
200000, 1900O0, 193000. 192000 Unia 
Juta 20000, 22000. Len  7000, 6900, 
7100, 7000, 6900, 6800. Lesienice 
10000, 9750, 10500, 10000, 9800. L o ­
kom otyw y 900u, 9250, 9006, 8750. Ni- 
trat 2100, 2000. Olkusz 500u, 4800, 
4700. 4600 . RaJziw il 13000, 13500,
14000, 15000. S/kIo w  Krośnie 7000. 
Terpentyna 1200, 1250. W ęglów ló  
290, 300 , 275, 260, 250, 270, uf. 23C, 
225, 235, 220. Bik. Ziemian 350. 
Przem. drzeyy. Stanisł. J ino, 1150. 
Czempińska huita 3200. 3300, 3250. 
■Impex 250. Aibuimułator 4500. Rolin- 
dustrja 120000. Star. 3700. HyaTOjpoI 
500 , 450 , 475. Powszechne Dorny 
Skład. 1000.

Giełda zbożoioa.
Lw ó w . 11. stycznia. 

Rucii na giełdzie bardzo slaby. Z pu-
Modn brUku podaży zupełny zustói w 
:i aiisugjąącą. Tendencja utrzymana —
i:-...:>£«ł’biu.:iie słabe.

Giełdy po salwo- wfdti e
PRZEDG1ELDA W A R S ZA W S K A .
B. Przem . 26tXl. Ccg. 4400. Ziel. 

t‘8ńh0. C lud. 32y» Ćmielów 3(A)0. Paro- 
w o z i 3200. Pocisk 4600. Nafta 2300. —
I eudeucia n *e »y x a ż ia

G IEŁDA W A R ^Z A M S K A .
Dolary Stan. Zjedm 9,960 9,825,

9,925, 9.725, Franki francuskie 473, Fran-. 
ki złote 1,894.

Czek? Belkia 423 -127- -419, Holan­
dia 3,716, I^eiiJiyn 42 b .  41.#50. 42,3W,
41,550, N ow y  Jork 9,990— 9,800, 9,900— 
9,700, P a ryż  480—472— 477— 467, Szwaj- 
carją 1,725— 1710— 1,727— 1693, Wiedeń 
139— 135— 137-- ł 33. Praga 288— 356. W io  
cliy 428— 426. Bony zdotc 1.600— 1,500. 
8% pożycata  15- .14^00— 14:750, Miljo* 
nówka 575.

a KCJE,
z dfetia 11 stycania.

Bank dysk. warsz. 16— 1634 m., Bk 
haiuifowy 15— 14,750, Bk dla handlu f 
przem 3,9fkt. Bk kred. warsz. 3 m., Bk 
kred. pawsz 5.050—5.700. Bk malopol. 
kra-]:. — Bk przemysł, poi. 434 m., 
Bk przemysł. Lw ó w  214— 2700, Bk wi­
leńska iundi. 475— !56. Bk zaciicdni 334 
m. Bk zj. spół. zarób. Poznań 25— 2734 
tn„ Bk związku ziemian 475- -550, Bk 
Zj. ziem poi. wnrsz. 3,300 —3,500. Cerata 
1 miij. 975. Lkspi. soli potasowJcii 30—  
35 m„ K iiewst* i Schclzt 18 m„ Puls 
-.350, Spies i S jn  5 m. —  5,200, W iid t 
850. Cukrownie: Choiferów 33— 31,750, 
Czersk 4.20T<-*-3,50(4—,3,9()0. Częstccice
1724— 13,750. Gosławice 7,250— 7 m., M i­
d i dó w 10300. W arsz. Tow . fabr. cnkiru 
25 ni., Firlej 2.900. Luzy 1.250, Drzewu, 
przem. i L inde! 214 m„ Warsz. Tow . 
kop. węglu 243-428— 2934. Cegielski P o ­
znali 3,700— 4.600 Fitzner i Gampner ?6 
m„ Lenartow icz 475, Polska Naita 2,500. 
Przem ysł naftowy 5 m. —  5 34 m.. Siła i 
św iatło 5.200. Konopie 324 m.. Tkam.ma 
400, Polski L oyd 800— 750. IJipop, Rau i 
l.oew . 3,600, M odrzejowskic zatkł. 40— 35 
m . Norhiin 5 ni. —  8 in„ Ortwein i Kara 
siński 2.100. Ostrow ieckie zakt. 52 m.. 
P a row ozy  53-4 m Pociśl: 4 m., Rcńm i 
Zieliński 2.750, K. Rudzki i Ska 9 m., 
9,500— 11250— 10,250, Starachowice 1— 5 
ein. 2()—22 m., Trzebinia 3 ni.. Unia 
3324 m.. Ursus 5,800. Zieleniewski 65 m„ 
74 m., Zaw iercie 1,200— 1,300 m „ Żyrar­
dów 1,200 :n. 1.300 m., Belpol 300, B or­
kowski 4.100. Br. Jablikowscy 875, Skó­
ry i garbniki 400— 375, Syndykat rolni­
czy  1124 nt„ Żegluga 950, 750, Zachodnie 
Tow . 550, Ćmielów 8,\>00, E lektryczność 
8.200, Pal T ow . olektr. 850, Hafcer- 
busch 15,609— 17.2.6(1, Faur. papieru K'n- 
cze 5,300, Korek 500. Nohei T,7(i(j, Sp iry­
tus 15,500— 16 ni... Zjedli, iabr maszyn 
2 m., Brovn B overy  6 m„ Szufriłffl her- 
baią 600— 150, Strciii 45 in., 50 m„ M ir­
ków  9 n’.

PRZED G IEŁD A K R AK O W SKA.
K rak iw , U . styeahia.

B r . 3200, Zieleniekrsici 64500,
Cegielski 5800, Chodorów 30000
Chybie 56000.

Tendencja utrzymana.
Dolar 11200.
Tendeacja nieoo mocniejsza.

G IEŁD A KRAKO W SKA.
Kraków, 11. stycznia.

Bank Małop. 3200, Bani: Pn,em. 
3100, Tohan 2000, E-ma 2700, Im- 
pex 185, Cegielsk i1 4750, Parow ozy  
2900, Górka 80000, TPG . 16700,
Olipdorów 30000,'' Żegluga 650, 
Rohn Zietniski 2900.

G IE ŁD A ZURYCHSKA.
Zurych, 11. stycznia.

Notowania wstępne. Holancf]a 
216,87, N ow y Jork 576, Londyn 
24,67, Paryż 27.85., Medjolan 24,92, 
Praga 16,75, Budapeszt 0,0205, Bel­
grad 6,4224, Sofia 4,10, Bukareszt 
2,92, W iedeń 0,0080 i 7/8, Austi. 
stenjpl. 0,0081.

(M ) W  Gdański! notowano dziś 
markę polską 0,578 do 0,582. Przekaz 
na W arszaw ę 0,548 do 0,552. W  Berlinie 
notowano markę pot ska w  zakupie 361. 
w sprzedaży 565. Przekaz na Katowice 
w zakupie 365. w sprzedaż. 375. Bank- 
ycreiii n-oęowal markę polską w Zury­
chu jł.OOlWN) uo 0 .0 0 0 1 2 0

O B RO TY  PR YW A TN E .
F.wów, II .  stjjpaiin.

Dziś tenduncia :aeKinjraimia. lekko 
zniciTOwą. Obrót śrooiiL

Dolary a9Tłer\'k. 11— 11,100 tys.. kan. 
10 500— 10.600 tys.. funty szteri. 50—51 
iui!j.. rucm. *ys. stare 250— 360 tys.

Złoto: 20 kw. .50— 51 nrfy. 20 irb. 
47 —48 rrtllj.. 10 rubl. 6224— oi3 mHi.

Srebro: kor. anstr. 850— SSO tj«s.. 5- 
kor. 4M — 434 tn«ł., ftar 2‘ L —ZM milj.. 
nibfe 3 % - - 334,



„GAZETA LW O W S K A ” z dnia 12. stycznia 1924.

Urzędowa Ceduła i  Giełdy lwowskiej
N>*. 8. P ią t e k ,  II .  s t y c z n ia  1924. W a lu ta  m a r c o w a ,

A. K u rsa  efektów.
K a tego r je :

W  art. Ostatnia Płacą: Żądają Transakcje Uwagi K a tego rje ;
Wart. Dywid. P łacą: Żądaj t Transakcjo Uwagi

nom. dy wid. nom. 1 '.tal jl922

C e n y w t y s i ą c a c b C e n y  w  t y s i ą c a c h
I. Papiery państwowe.
4e/e Państwowa poż. . . 
Prem. z  r. 1920 . . . . 1000

— f )  PriemyslowBt
5008‘/j Bo Poż.złota z r.1922 10000 _ — Agronemlafabr. szt.uaw. —- *“

/ 2 ł V

li. Listy zastawne.
ilO zip Bracia Biskupscy. • . • 

"Browary lwowskie . . •
1000
500 500 ___ 47000 50000 48000— 48250

(bez kuponu bież.) , Chodorów fabr. cukru ■ 1000 21 3000 30000 33000 31000-32060

41/:®/# Banku hip. gal. . 1 — C e g ie ls k i ........................ — — — 4200 4900 4300—4800

4c/e L. nku hip. gal. . — Ćmielów fabr. porcelany 1000 200 1000 8000 9000 8250—8500
4,/2e/0Bk. kred. ziem. gal. — tialota fabryka obuwia . < 140 22

800
140 1400 1600 1500

4>y20/0 Banku Małopolsk. — Galicja Rafinerja nafty . 140 — — — --
4>/JC Banku hip. zemel — Górka fabryka cementu 140 119 — — —
4)/2% Polsk Bk, kraj. . — „Kabel" T .p. W arszawa 1000 — — — —

4303-45004% Polsk. Banku kruj . — Karpalit zakłady llto g r .. 140 280 140 40CO 5000
dJ/2%  Tow. kred. galic. — — Krakus f. wódek Kraków 280 168 200 _ — —

ziemskie . . . . . . . i Niemojowski tabr. pap. 1000 90 ___ 3500 4000 3800— 3850
A4/! Tow. kred. gal. ziem ja4> — OikosZakl. przem .-drzew 10OU 300 400 27000 32000 28250-30000

Parowozy S.A.bud, masz 500 60 — 2800 3600 3000— 3450

III. ObRgl.
< Pezet Pow . Zakl. oud. . 500 200 _ 800 1000 850—950

8 „Płótno" w  Poznan i: 1000 — 750 _ — —

(b ez kuponu bież.) H r Pocisk zakłady amunicji 350 14 170 — — —

4ł/z'/o Kom Pol. Bk. kraj.
N

— — Polska Naftaprzera. wiert. 500 100 350 2500 2900 2600— 2800
4«/« Kom. Pol. Bk. kraj. — Polskie Tow . Budowlane 500 225 400 900 1100 1000
Ac/o Kol. lok. Pol. Bk. kr. — Potęga Tow . buty żel. . 10000 1500 __ — — —

de/o Poż . kr. gal. z r . 1893 — Rakszawa fabr. sukna 140 100 280 19000 21000 20000
Ac/j f  oż. kr. gal. z  r. 1904 “ „Rohn Zieliński" Z. mech ___ — —

Ac/c P j ż  kr. gal. z  r. 1905 Siersza zakł. elektr. . . 20D 21 40 2200 2700 2450-2500
Ac/c Poż. kr. gal. z  roku Siersza góra. zakłady . 140 450 ___ — —

1S08 (szkolna) . . . . Spółka Akc. W ydawo. . 280 56 ___ — —

41/2*/oPoż kr. gi . z  r. U 13 --- - I rp e g e  górn. zakłady . 700 350 700 13000 17000 15000-16500
A1/2e/oPoż.kr. gal.zr.1914 J

mtm ,
Tesp tow. ekspL «o ii . 1000 150 350 34O00 37000 35500— 36000

IV. Akcje; 
a) Bankowe:

Trzebinia f. maszyn S.A. 140 98 280 ---- — —

Ursus fabryka mo.orów 
W ild i S k a ....................

500 180 250
500

__ —

1921 1922 500 160 ---- — —

Akc. Z w ią z k . ................ 280 70 140 — — — Zie>vue wski fabr. otasz. 1000 170 1070 58000 62000 60500
Akc. Hipoteczny . . . . 280 42 120 3450 3550 35S0
Handlowy w  Poznaniu . 
M a ło p o ls k i ....................

1000
280

300
56

600
140 _ __ e) Handlowa: , 1

Powszechny kredytowy 280 42 140 690 960 700— 950 Polski O io b ................. 600 100 mm0 — — --
P r z e m y s ło w y ................ 280 42 130 2750 2900 2800— 2850 Poioal........................... 1000 160 250 — — —
Rolniczy S. A ................... luou 250 — — — — ionan .  . . . , . . 140 70 21.0 |2000 2300 2150
Ziemski . cedytowy . . . 28u 56 84 1400 1800 1500 -1700 PolsuŁ. . . . . . . . . looo 26C 6UU 5 — — —

Z etn e lry ........................... 280 56 84 — — — 1 W a w e l ........................... 500 106 — — — —

Zw. Sp. Zar. w  Poznaniu 1000 — 600 — — — i Żegluga Polska • • « . 140 26 50 — — —

Bank Komercjalny — — — 450 550 500 L

Kategorje:

V . “ f a ł a t y  i  f l e w i z y .

B ile ty  b an k o w e

płaca ŻąG iljił transakcje

Czeki, przekazy 1 wpłaty

płaca żądają transakcje
Uwag

Dolary amerykańskie ,
Dolary amerykańskie (drobne) 
Dolary kanadyjskie . . ,
D y n a r y ................................
Fonty szterllngl . . .
Franki belgijskie . ■ .
Frank1 irancuskle , . .
Floreny holenderskie , ,
Frank) szwajcarskie . .
Korony austriackie . ■
Korony czesko-slowacslo <
Korony chińskie . . . .
Korony norweskie . • •
Korony szwedzkie , , ,
Korca? węglrrskle . • •
Lei nunni * de . . .  .
l i r y  wloslre . ■
Marki olcmk :kt‘

CV &
■£3 

n o

■2 v  3n tn<V >x N*—
nr3 *
N "3 «
!3 5 2  
N «  2
■k U. M a  3
■s j z .s
•ii _  oCfl 3  N
^  ien •*** >» W ?

B .  K u r s a  Z b o ż o w e i
Ceny rozumieją sie w  markach polskich 

g» 160 kg. bez podatku ipożj wczego, 
___________ miejsce stacja załadowania.

PSZENICA krajowa 73/74 ex 1923 
ŻYTO  małopolskie 68 fo ex 1923 . / ,
ŻYTO  małopolskie 67/66 u  1923 U
JĘCZMIEŃ: małopolski brow rnfanyj 

JECZM1EN małopolski irzemialowy 
O W IES małopolski 44/45 ex 1923 ^

; O W IES: małopolski 1922 r. 
KUKURUDZ1ANY: g ry s *
ZIEMNIAK* jadalń .  .  ,  ,  * «

• • . • f « T • * t a

. ^ ■ i P ,'V r '’« r  -w, 9 9  ; 4 ; • r  • ;4

FASOLA: biała 
FASO LA : kolorowa 
FA SO LA : krasa 
GKOCH: polny 
(iRO CB ; ii V M o d i  
BOBO) . .
W Y K A : . . . . .
MIESZANKA; nastawa* w stanic • 
1.1)8
bRECZKAi • .  . • •.... w

S e k r e t a r i a t  G i e ł d y .

m  ̂ - 
4^4

Ceny

■jioooo&o
1870J3W

16500000

16500000

32500000
19500000

17000000

1700000

Uwaga

*) Ceny szaeun- 
Itowc buz tran-.

Ceny rozumieją sle w  markach polskich 
ca 100 kg. ber podatku spożywczego,

miejsce stacja załadowania.

Ceny
o il

Mąka pszenna 40“/0 
Mąka pszenna 
Mąka pszenna 70°,u 
Mąka żytnia 60»/„
Mąka żytnia 70°;,,
OTREB pszen. netto bez worka 
O IR E B  żytni netto bez worka 
MAKUCHY: lniane i konopne . .
MAKUCHY: rzepakowe T ^
.WORKI: jutowe wyrobu Stradotn.

Częsiocbowianka 73 kg. za sztukę 
WORKI: używane, dobre, za sztukę 
K O ^K ZY N A  czerwona krajowa nabijałaś 
s m M A  prasowana 
SIANC słodkie k ra jorr prasowane .
LEN ,

KAS74 BRECŻANN.a ' ‘ * *
KASZA JAOLANNA .'. ^
KASZA JĘCZMIENNA . .
KAPUSTA K W A S Z O N A .......................... 1
IfU ikd  « •

typy młyny lwowskie 
loco Lw ó w  brutto za 
netto łącznie z wor­

kami

Warta

do

70000000 
55000000 
45000000 
45000000 
40000000 
J0500000 
9500000

Uwaga

*)
+)
*)
*)
*)
*)
)

* ) Ceny szacun­
kow e bez trans.

G e n e r a l n y  S e k r e t a r z  J > r .  J P A K E T H .



„UAZfcTA LW OW SKA" z <W* 12. stycznia 1934. 7

Z  O P E 111 .

L w ów . Tl. stycania
Przypuszczani, że miłośnicy ooe- 

f y  nie byfcby tuurdzo pokrzywdzeni, 
gdyby kierownictwu} teatrów lw ow ­
skich poleciło p. bibliotekarzowi 
przechować partyturę do „Balu ma­
skowego1’ przez czas jakiś w  skryt­
ce dla p. kapelmistrzów niedostęp­
nej, zaimek zatrzasnąć na dwa spu­
sty i nie w ydav ać nikomu tego 
drogocennego skarbu, aż uśnuecnną 
nam się lepsze czasy i korzystniej­
szy do wykonania tej opery zbieg 
okoliczności. Chwila ta nadejdzie, 
gdy zespół operowy będzie rnógl 
złożyć się na artystyczna w  całości 
obsadę itego zawsze pięknego, lecz 
niemiłosiernie już ogranego dzieła 
nieśmiertelnego tw órcy „A idy"’. — 
I wówczas iznakomke jakieś „in spe” 
wykonanie przytłumi niezawodnie te 
■wszystkie odzywające się w  zakąt­
kach amfiteatru głosy przesytu i 
»,Bal maskowy’ ’ porywać będzie po­
nownie najszersze sfery zwolemu- 
Ków opery włoskiej... W  chwili o- 
becnej —  stosuję te słowa do przed­
stawienia z dnia 8. :b. m. —  z ach w y j 
taki, ogólny i niekłamany, byłby nie­
możliwy. W  obsadzie w korkowej za­
jaśniały —  co prawda w  pełnym 
blasku dwie świetne kreacje (ip.aź p. 
A. Lubicz i Renato p. Z, Dol.uickie- 
,fa), lecz W'atory tych doskonal} cli 
interpretacji l1*e stały w  żadnym 
stosuniku proporcjonalnym do bc-z 
nyęh braków tow arzyszącycli w y ­
konaniu innych ról. A zwłaszcza 
głośno w oła ły  o pomoc podana w 
formie umiejętnych w skazówek re­
żyserii owe dramatyczne sceny w 
III. odsłonie (duet Amelii z R yszar­
dem i dalsze ustępy na tle zimowe­
go obrazu) tak nieformuuie /. powodu 
ralżauo obojętnego wobec zbliżającej 
się katastrofy zachowywania się 
-.czułej pąry’’ . Jej gra sceniczna, to 
tylko szereg teatralnych giestów  po. 
zbawionych żyw ego  przejęcia się. 
prawdy psychologicznej i odrobiny 
chociażby temperamentu...

Parfja Ryszarda w  interpretacji 
P. I. Manna —  tym razem może*tfu-

J i i i w i  M i  Ł n i i s l i w  w  m e t "
L w ów , 11 stocznia.

Spółka Akcyjna „P ierw s a Fa­
bryka Lok-, m otyw  w  Polsce oddaje 
w n a jb liż ^ y c h  dniach Min terjum 

ole i ŻeJazn ch p ierwszą lokonrn- 
yw ę,  w y k o n a n ą  w  Chrzanowie,  

wkrótce potem następne cztery lo ­
kom otyw y. Niezależnie cd  tego, 
Soół a do tarczyła już 18 ok om o-  
tyw i jest w  trakcie d ostaw y  2-giej 

erji 18 lok om otyw , zm ontow anych  
dla Spółki przez fabrykę w ied eń sk ą  
„Staats-E isenbahu-G ese llschaft  z ko­
tłami zb u d ow an ym i przez S półkę  
Akcyjną B u d o w y  K otłów  P a ro ­
w ych  1 M aszyn  „W. Fitzner i K. 
Gam er“ w  S osn ow cu .

Trudny okr s początk ow y w y ­
b u d ow an ia  z a k ła d ó w  i . aopatrzenie  
ich w  o d p ow ied n ie  m rszyn y  zo s ta ł  
ukończony i jedno z najw iększych  
i rzedsiębiorst  ' w  Pol-:ce r o z p o ­
czyn a  rracę, która unie ale ni P a ń ­
s tw o  od d ostaw  z granicznych .

U kończen ie  b u d o w y  zosta ło  u- 
ła tw ione dzięki temu, iż grupa w ło ­
ska, zainteresow ana w  p rze d s ię ­

biorstwie, w n ios ła  już na zapłato 
świeco udziału znaczną część  k w o y 
4 m iljonów lirów, za k tó ie  przej­
muje akcje Spółki.

Ob,‘cn ie zakłady składają ri 
z w ielkich warsztatów mec ianicz  
nych, m ontażow n i,  kuźni, ele tro- 
wni i s  eregu instalacyj p om ocn i­
czych. Spó łk a  p os iad a  nadto w 
Chrzanowie 17 d o m ó w  m u row an ych  
dia urzęd i ó w  i robotn ków.

W ytwórnia  m oże obecn ie  pro­
d u k ow ać  72 lo k o m o ty w y  rocznie,  
co przedsta Ga w  przybliżeniu  wa*- 
tosć 1,700.00C dolarów .

kapitał akcyjny w yn os i  dotych  
czas Mkp. 1 miljard. W  dniu 10 
stycznia  rozpoczyna się  subskrypcji  
n t  now ą em isję akcyj, z prawem  
ula d o tych czasow ych  akcjonar u- 
s z ó w  do nabycia  5 now ych  akcyj  
na 8 akcyj poprzednich em b yj  po  
k rsie emisyjnym Mk. 30.UU0 plus 
Mk. 5 .000  na koszty  druku, czyli  
razem po Mk. 35 .000  za sztukę. 
T erm ;n prekluzyjny nowej su b ­
skrypcji — 10 lutego.

kolwięk 11 ied y s do  11 o wai i ego —  rów ­
nież pod względem  wokalnym nie­
jedno pozostawiała do życzenia. P. 
S. ^zolanska w ysbła obronną ręką 
:/ roli Ameiji, pomijając tu j ówdzie 
nieclooiąganą do należytej w ysoko­
ści intonację. Na pierwszy plan w y- 
snucia się oparta rui ipiękiiym glo ­
sie, doskonale opracowanej kantyle­
nie i umiejętnej grze Scenicznej 
szczeremi oklaskami obsypywana 
kreacja P- Doimckiego (Renaio). 
Teatr był pełny. (f. iu)

Sprawa kościoła św. ICarji
Lw ów . 11, .stycznia.

Sędziwy, godny dom Pański. wzuiS- 
uiony z początkiem X V II. wieku przez 
zLHv.ua Anmc Pstrokońską dia studiują­
cych teologię braci zakonu św. Domi­
nika. po kasacie Józefińskiej i dalszych 
•kolejach, s i t  się kościołem parafialnym 
pod wezwaniem  św. Ma-rji Magdaleny. 
Harmonijne jego kształty zastanawiały

nieraz znawców. Fronton należy do o- 
zdób kredowego grodu.

Odrestaurowany w r. 1857 przez A- 
teiioca OolliiohoWóikidgo (rwót kościół 
ten, acz coraz na potrzeby parafian 
szczuplejszy, uo chwili rebelii ruskie] w 
r. 1918. 1 w tedy to, wraz z innwir p rzy ­
bytkami m odlitwy ucierpiał srodze od 
palby ctblęgająeydi. S z ły  kuie karabi­
nów ręcznych i maszynowych z. ulicy 
Sykstus-k|si_ z Cytadeli na dach 1 do 
wnętrza: sypały się gęsto z-c w zgórz < 
podmiejskich granaty na obie w ieże io -  j
kekowe. Aż raz ugudzity w nie dwa
celne pociski, zryw anie w oczach w i­
dzów miedziane pokrycie, niszcząc koś­
ciec z drzewa.

Ale nie przeraziło to zgoła paraijan, 
obyw ate li paitrjrtycznej ty le  da fe lnicy. 
Chyłkiem, ulicami, pod osłoną gmachu 
Polirtecimłki, przez w yb ity  umyślnie o- 
twór w murze ogrodowym , garnęli się ) 
minio ciągle strzaty, uo swojej św iąty­
ni. szukając u stóp ołtarzy, przed wsta­
wionym obrazem św. Antoniego', pocie­
chy, ukojenia, męstwa. Z uciszeniem się 
walk naprawiono wnet i okryto blacha 
znaczne szczerb w  wie/aeh. polatano 
prow izoryczn ie dach przeciekający.

Miniony zaś właśnie rok przyniósł 
■tutaj zw rot znamienny. O to władze 
państwowe kaealyi opróżnić sąsiednie 
w ięzienie i szpital, a tak odzyskało się 

.Fzęść kapitalna kościoła, zajęta, od lat 
•ia kaplice w itżniarck. Można w ięc bę­
dzie rozszerzyć się. pomieścić wiernych, 
któiych tysiące, iwlaszcza v dni św iat 
uroczystych, cisną się od świtu na na- 
hożeństwa.

Dodać jeszcze wypadnie, że w  od­
zyskane) części, pierwotnie chórze za­
konników, znalazła się —  jak stwierdza! 
powaga. W ładysław  Łoziński —  „praw ­
dziwa osobliwość, niewątpliwie jeden z 
•iajorV'ginalrLiejszvcli zabytków rzeźby 
lw ow skiej: olbrzymi ołtarz. O łtarz
ten zasługuje przc-dewszystkiern na u- 
wagę z racji materiału i techniki w yko­
nania Jest -to stucco architeik cniczne 1 
figuralne w wielkim stylu i na wielkie 
rozmiary, jedyny starożytny okaz lego 
rodzaju we Lw ow ie, pewno rzadkość 
w całym kraju“ . Autor nieznany, wszak­
że będzie mm przypuszczalnie Około r. 
1Ó15 któryś z artystów lub czeladników. 
1'ioracych udział w dekoracji przedziw ­
nej kaplicy Heimów.

Rozszerzając, jak się rzekło, kościół, 
przyjdzie odnowić z gruntu ów  ołtarz, 
toreza główny, zrestaurować uszkodzo­
ne wnętrzę., dopełnić koniecznych robót 
malarskich. Zbiera! w prawdzie w  tym 
celu zarzad kościelny fundusze, lecz w o­
bec dewaluacji nie wystarczają one na­
wet na wzniesienie rusztowań. Przeto 
zmuszony jest odwołać się do parafji, 
zw łaszcza że sukurs rządu i miasta nie 
Wchodzi, niestety w rachubę.

Jakoż zwracam y się do katolików t 
Póięków  histm- cznef dzielnicy W -tc]. 
W iem y aż nudty. że trudna dzds.aj o 
pieniądz. trudniej, aniżeli kiedykolwiek 
; le boda.i gros/ w dow ł wszystkich bez 
w yiątku parafian już ułatwiłby dokona­
nie rozpoczętego dzuefa. Winniśmy to 
sprawie Hożej, narodowej, ..Wiernemu 
zawszą Lw ow ow i* *- - winniśmy w re­
szcie i sobie. Gdyż. jak ongi w  dobie 
zaraz. moru. wojen a i podczas ostat­
nich zmagań bratobójczych, błagaliśmy 
tu S tw ó r .y  o zmiłowanie, odmianę, tak 
i z wskrzeszeniem O jczyzny uiechajby 
duch nasz kr/cpit sic i ulatał w zw yż  
w umiłowani m kościele Marii Magda­
leny!

REDAKCJA „OAZET* LWÓW- 
SKIEJ“ OCENiAC BADZIE NA 
SWYCH SZ.'ALTACH NOWE WY­
DAWNICTWA jEDYNJE T Y L *0  
WÓWCZAS. ODY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROSI FDD ADRESEM RE­
DAKCJI. NIE ZAS JEJ POSZCZE­
GÓLNYCH CZŁONKÓW.

DR. STANISŁAW  ŁEMPICKI.

flteny Wołyńskie.
(Dokończenie).

Lwów. 11. slya/uia.
Nie będziemy tutaj szczegółowo 

°ćeuiać książki Roli ego, kluru ji(ż 
Przed laty doczekała się ocetn, kry­
tyki i uznania. W  dzisiejszej swej 
Postaci, rozrosła się ona troeh", zy- 
^Wła na iiow y fji dodatkach, wtrącc- 
^ a c l, uwagach, na aktualnych \vy- 
-fżwiękaęh; niewiele zresztą mógł 

i*11 tor dodać, bo badania nad Krze- 
dńieucęm bardzo mato postąpiły na- 
:Drizód i czekają jeszcze na pracow­
ników. W  książce RolJego brak 
d a r t e g o  •przedstawienia pedagogiki 

1̂ 'zemieiiieckiej, określenia ścisłego 
iej „genus” , związania jei z prądami 

i Pedagog, poiiskiami i zagraniczaiemi.
, Autor nie by ł nigdy pedagogiem, a 
Lkp taki daje bardizo dużo ciekawe­

g o  materjału, zestawienia szczegó- 
•ó\\ itd., odsylając po resztę do ia- 
chfc\\|tó,\y. Nie możina mu tego po- 

(Vzytać za poważniejszy zarzut; 
cficiał przecie dać nie studium 

) (> szkole i jei metodzie pedagogiczno-* 
dydaktycznej, do czego nie czul się

(w w oE n ym , ale w szerokich rzutach 
kreślone studium z dziejów oświaty, 

i z dziejów ducha i idei, kióre z pa­
leniska Krzemienieckiego promienie 
^ały daleko na południowo-wsdiod- 

(JtiD Eulbieże Rzeczyieospoilitej w  pier­

wszej pulowie XIX. wieku; chciał 
wskazać dzieje wielkiej placówki 
polskiej oświaty, która wykwitnąw- 
szy z mózgu Kołłątaja, z umysłu 
i serca Czackiego, przesz lat dwa­
dzieścia kilka rzucała swoje posic- 
w y, nietylko WRtrują’*. g łow y, ale u- 
rab-iaitte charaktery i dusze polskie. 
A to udało się p. Rollemu niewątpli­
wie.

Bilans zasługi ośw iatowej i na­
rodowej Krzemieńca jęst bardzo 
duży. Nie w tern tytko. Iżc wyrosło 
tutaj wiele znakomitych jednostek: 
ale w pójściu w szerz, w oświece- 
nm “kzerokich w arstw  sipołeczeńsl wa 
kresowego (już nie tylko szilaeiie- 
ckiego), w  wytworiźentu tego kapi­
tału polskiej kultury, którym  żyć  tu­
taj miano przez długie lata. Pisał 
niegdyś ironiczny Rzewuski, że 
przesadą są ruzigluszaiue cnoty Krze- 
lniońezanina, wychov«aiika Liceum, 
Zarzucano —  i słusznie —  szkole 
Czackiego, że lawinując ciągle mię­
dzy sizikołą średnia a ambicjami u- 
iiićwersyteckiemi (ba! nawei jakiegoś 
zespołu szkół w yższych ) —  zatra­
cała przejrzystość iinji pedagogicz­
nej, nie osiągała ty:cb celów , jakie 
mogła była osiągnąć. Zaprzeczyć Sie 
atoli nic da, że d ioć wiele iracji miał 
surowy jej k rytyk  Śniadecki —  to 

j przecie zidziałaJa ta szkoła w  ciągu 
i swego istnienia niemało dobrego, 
i Nie o saczegóły programu chodzi, 

ale o ducha, 0 myśl żyw ą , przewód-

;u;| gorejącą, zaw artą  w dziele 
Czackiego, przemieniającą małe 
miasteczko wołyńskie w  n ow e „A te ­
ny pofckie’ ’, w  centrum • prowincjo­
nalne nauki, kulturę, życia na rodo­
wego i towarzyskiego. Olblicze tych 
Aten nadikwtańskieli odmalował p. 
Rolle z wyrazistością niezaiprzeczo- 
ną, z prawdą szczerą, budząc rzetel­
ne zainteresowanie czytelnika.

Ale książka ta jest dzisiaj nie 
tylko pożądanym przedrukiem dzie­
ją pożytecznego i napisanego z  w iel­
kim ta,lentem. T c  zarazem jeden 
z. najpiękniejszych darów, jakie 
współczesność z ło ży ć  mogła odro­
dzonemu Krzemieńcowi. Dla no­
wych Krzomieńcizan może być ona 
„arką przymierza m iędzy dawnemi 
a nowemi -laty’’.

W iem y, że szkoły tamtejsze roz­
wijają się dzisiaj coraz lepiej, rosną, 
mmaią się i uwie-lctootniają pod 
światłem kierovmict\veni znakonide. 
go pedagoga (niegdyś Iw ow śLego), 
kuratora dra Marka Piekarskiego. 
Oparte o dawne imajątki liceaire, 
o całą wielką ekonomję, Liceum 
Krzemienieakie obejmuje dz,s'aj 
znów kompleks zakładów i instytucji 
naukowych: gimnazja, se-minarjum 
naucz, ze szkołą ćwwzeń, różne 
szkoły zawodowe, średnią szkoię 
rolniczą, imenraiy, a p rzy ton  biblio­
tekę, pracownie naukowe, muzeum 
Słowackiego (Knzemieńczanina) itd. 

I Itozw ój aakładów idzie ku najpo­

myślniejszej przyszłości. W szystko 
tu zostało iniruralnie unowocześnio­
ne, zastosowane do planów' naszego 
Minisuirstwa Oświecenia. Co jednail: 
w i l io  odrodzić się z przeszłości —  
to duch d aw n ego  Liceum Krzemie­
nieckiego: dale-Kusiężny lot myśli
ośw iatowej Canckiego i Kołłątaja, u- 
parla, konsekwenuaa kultura umy­
słów  i charakterów, cicha, dosiojna 
praca nauczycielska Czecha pLcfekta 
Jankowskiego i tylu pedagogów 
krzemienieckich, naukowe i litera­
ckie ambicje Lelew elów . Bessęirow, 
Chońskich, Fehńskich i Korzeniow- 
Mkieh.

Wielka przeszłość Krzemieńca, 
którą tak pięknie w yczarow ał Roiłc, 
nowiiii-a stanąć u w rót odnowionego 
Liceum, wskazując drogi działania 
tym. co dzisiaj tam pracuja mądrze 
i z zapałem. Nie wątpimy, żc już rak 
jest i że tak będzie w  przyszłości. 
Za wielkie tra iyc je  ma Krzemieniec 
za sobą, aby nie było jego punktem 
honoru —  stać sie jedaiem z naj­
jaśniejszych ognisk nie tylko eduka­
cji narodowej, ale i piodnej, poży­
tecznej pracy naukowej.

ZwTÓceuie się zaś kin czasom 
dawnej świotności. badanie icli i jak 
najszersze uprzystępnianie wycho­
wankom —  oto najprostsza droga, 
do wychowania nowych Krzemień- 
czan!
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Prez. 16/18/24. Pan Prezes Sądu ape­
lacyjnego we Lw ow ie zamianował na 
zwyczajne kadencje Sądu przysięgłych 
przy  Sądzie okręgowym  w Str/ju roz-. 
poczynające się: I. 18. lutego. II. 12.
maja, 111. 15. września i IV. 2-1. listopa­
da 1^24 — przewodniczącym  Prezesa 
Sądu okręgowego Dra Misińskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego: V\ icc-
prezesa Sądu okręgowego Dzerowicza, 
•Sędziów okręgowych Rastawieesiego, 
Smóiskiego, Qrskii'go, W olskiego, Szu- 

łlakiewicza. Przybysiaw skiego, Bajorka. 
Łopuszańskiego i Eeigla.’

Prezydium Sądu okręgowego.
Stryj 4. stycznia 1924. 127

.v R A D K E
A. V. 219/53/14. Edykt. Sąd powia­

to w y  w Przemyślu zawiadamia, że w 
dniu 23. stycznia 1914 w' Przemyślu 
zmart Abraham Ereudes bez rozporzą­
dzenia ostatniej woli. Sądowi nie wiado­
mo, ko-mu przysłużą prawo dziedziczę-

świadczenie co do spadku, w przeć 'w - 
r.ym razie spadek, dla którego adwokat 
Dr. Emil Morgenstern w Przemyślu ku ­
ratorem został ustanowiony będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznane 
kttorzy się do r iego  zgłoszą 1 swe nra- 
wa dziedziczenia wykażą, część spadku 
me przyjęta, lub gdyby do „pauku r.ikt 
s >  ni.e zgłosił, cały spadek przypadnie 
Państwu.

•* Sąd pow iatowy. Oddział V. 
Przem yśl dnia 18. grudnia 1923. 149

F I R M Y .

F ;nn. 36'23. Spółdzielnia 6. W  reje­
strze spółdzielni przy firmie Spółdzie-l- 
nla budowlami zurejestr. z ogr. pcręką 
w Jaśle, wpisać i należy. Uchwałami 
W alnego Zgromadzenia członków z II. 
listopada 1921 1 z 28. stycznia 1922 pc- 
stanowiono spółdzielnię budowlaną za­
rejestrowaną z .ograniczoną poręką w 
Jaśle. rozw iązać i przystąpić do jei 
zlikwidowania. Na lUswidatorów w ybra­
no: Dra Riitocilcgo W alaszka w Jaśle. 
Stanisława Mucudziuskiego w Jaśle, Ka­
rola Polaka w Jaśle. Jama Madcifczyka 
w e  W rób low ej. V  okresie likwidacji 

ma. W zyw a  się wszystkich, k tórzy do i  to ma spółdzielni bętlizie brzmiała, jak 
tegoż spadku z jakiegokolw iek tytuł 1 dotąd z dodatkiem „w  likw idacji" i pwl- 
r (iszczenia podnieść zamierzają, aby w J pisami likw idatorów. Likwidaltorowie 
przeciągu roku, licząc od dnia niżej p #  I będą podpisywali swe nazwiska w  ten 
danego swe prawa dziedziczenia w tu- I sposób, jak je umieszczono w formie le- 
tejszym Sądzie zgłosili 1 w,nieśli o- galizowanyeh sądownie podpisów w ak-

R o z k ł u c i  j a z d y
ąociągów pospiesznych i osobow.

w a ż n y  o d  1. c z e r w c a  1 9 2 8  r .

tach rejestracyjnych SpoTil^Kni budo­
wlanej w umtcjszii m Sądzie w 14. sty­
cznia 1922 firm 10/22 Stów.- IV. i w 4. 
marca 1922 iirtr.. 26/22 Rej. upół. Dz. 4.

Są-J oksęgowy, Oddział IV.
Jasło 3. sierpnia 1923. 143

przez Sapleżankę 
przez Sapleżaakę

Ze Lw ow a  udchodzą: 
P iotrow ice 3.35, 17.30, 19.40, 21.00 

^Warszawa 9.35+, 20.05+ (Rozw adów ) 
W arszawa 13.30, 23.10 przez, Bełżec 
Poznań 15.00+ .

,Katow ice 10.25+
'Żyw iec 8.20, 23.55 
Rawa Ruska 21.15 
Sniatyn 7.55. 9 .45+, I9.55+, 23.00 
Kołom yja 14.25, 17.25 
Chodorów 11.50 
Podw oloczyska 10.40+, 23.20 
Tarnopol 6.06, 17.30 
Równe 13.45 22.4C 
R adziw iłłów  19.35 
G rajewo 9 15 

tKow el 19.20 
Lawoczne 7.25. 16.55 
Borysław 9.50+, 19.30, 23.25 
Sianki 13.50 
Sambor 7.10, 23.05 
Chełm-Dęblin 8.55 
Stojanów 7.40, 18.35 
Podhajce 6.55, 16.20 1 
Jaworów 8.30, 17.15

Ze Lwowa-Łyczakowa:
Podhajce 7.37, 17.03
Wiimiki 5.45, 13.40, 18.27, 7*, f7/l

Ze Lwowa-Podzamcza; 
farnopol 6.27, 17.58 
Podhajce 7.10, 15.35 
Stojanów 7.56, 18.58
Grajewo 9.34 przez Saoieżanltę
Podw oloczyska 10.55 +  23.32, 23.47.

, Równe 14.07, 23.04
Kowel 19.39 przez Sapieiankę

i Radziw iłłów  19.57
Lw ow a  6.06, 6.36, 8.33, 8.56, 9.13 10.18, 

12.01
•Lwowa 15.31, 18.33+, 19,03, 20.36, 21.43, 

21.58.

Ze Lwowa-KIeparowa:
W arszaw a  9.06, 13.37, 23.16 'B e łżec ) 
Jaworów  8.38. 17.23 
Rawa Ruskai 2121 
do W arszaw a 9.00, 13.35, 23.15 

'do Rawa Ruska 21.29 
do Jaworów 8.36 
do Jaaów. 14.06

przez Sapteźankę

Do Lwowa przychodzą*
Piotrow ice 5.30, 6.30, 8.10+, 16.45.2025 
W arszaw a 8,35+, 22.05+ tRozw adów ) 
V/arszawa 5.50, 16.55 przez Bełżec 
Poznań 13.30+
Katow ice 19.10 f- 
Żyw iec  9.45, 16.45 
Rawa Ruska 7.30
Sniatyn 5.55, 9.10+, 17.00, 18.56+ 
Kołom yja 1 2.20, 22.10 
Chodorów 7.20 
Podw oloczyska 6.20 18.45+
Tarnopol 12.15, 20.50 
Równe 6.50, 15.45 
Radziw iłłów  9.10 
G rajewo 22.10 
Kow el 10.30 
Lawoczne 6.50, 22.05 
Borysław  10.05, 15.35, 18.20+
Siamti 10.45, 19.40 
Sambor 7.35 
Dęblin-Chełm 20.40 
Stojanów 9.25, 19.15 
Podhajce 8.45, 21.55 
ja w o ró w  8 05. 20.20

Do Lwowa-Łyczakowa:
Podhajce 8.16, 21.22
Winniki 7.11, 15.16, 19.33, 'j )  ' » f +

Do Lwowa-Podzamcza:
Podw oloczyska 5.56, 18.28 +
Rów ne 6.25, 15.22 . .
RoJhajce 8.30, 21.38 
Radziw iłłów  8.51 
Stojanów 9.08, 18.56
K ow el 10.04 przez Sapleżankę
Tarnopol. 11.53, 20.33
Grajewo 21.50 przez Sapieżankę

Do Lwowa-KIeparowa:
W arszaw a 5.43, 16.49, 20.30 (B ełżec ) 
Rawa Ruska 7.23 
Jaw orów  7.57, 20.12

.+  Pociąg pospieszny.
Objaśnienie znaków:

BIURO PO ŚR E D N IC TW A  P R A C Y  dla
wszystkich zaw odów  i nauczyciel* 
stwa Marja N-iemczynowsk-i. Lwów. 
plac Akadcrmoki 3. telef. H61 1187

POLSKIE KOLEJE PAŃSTWOWE.
L. 41/X/1.

OGŁOSZENIE DOSTAWY.
W  drodze ogólnego przetargu będzie rozdaną na rok 1924 dosta­

wa 12.000 sztuk podkładów dobowych i 48.000 sztuk podkładów sosuo- 
wycli normalno torowych według nowych typów i nowych warunków 
technicznych ustalonych przez M. K- Ż. od dnia 1. stycznia 1924.

T y p y  stare będą tylko wyjątkowo brane pod rozwagę.
Bliższe szczegóły zawarte są w formularzach ofertowych. For­

mularze ofert, oraz nowe warunkitcchniczne dostawy mogą b y ć  przej­
rzane i podjęte w podpisanej Dyrekcji kolei państwowych, lub też mogą 
b y ć  przesłane Za złożeniem kwotyM k. 400.000 i za uiszczeniem porta 
pocztowego.

Oferty, wygotowane na przepisanych formularzach, należycie 
ostemplowane, należy wnieść opieczętowane z napisem: Oferta na do­
stawę podkładów, najdalej do dnia 20. stycznia 1924 godzina 12 w  po­
łudnie do Stanisławowskiej Dyrekcji kolei państwowych.

Ceny oferowane mają być podane franko wagon do jednej lub 
więcej o z n a e zy ć  się mających stacyj kolei państwowych w  Polsce. W 
tych stacjach d fetaw y otrzymają w  miarę możności potrzebne składo­
wiska-

W  razie dostawy w  innej stacji obowiązany będzie dostawca u- 
iścić pełne koszta transportu aż do stacji ofertowej.

Dostawę należy rozpocząć najpóźniej 15. kwietnia 1924 i ukoń­
czyć ją z końcem października 1924. —  O ferty mogą obejmować cale 
zapotrzebowanie lub też część tegoż, a Dyrekcji Kolei państwowych 
przysługuje prawo przyjęcia ofert w  całości lub tylko częściowo, albo 
też odrzucenie tych bez podania powodu.

Oferenci są związani deklaracja ofertową do 25. lutego br.
Otwarcie wniesionych ofert, przy którem oferenci mogą być o- 

becni, nastąpr 21. stycznia 1924 r. o godz. 10. przedpołudniem w bu­
dynku Dyrekcji Kolei państwowych w  Stanisławowie.

O ferty wniesione w  pow yż oznaczonym terminie, nie odpowia­
dające postanowieniom niniejszego ogłoszenia, lub zawierające n iew y­
raźne dwuznaczne i nie dla każdego zrozumiałe wyrażenia, jakoteż pi­
semne lub telegraficzne dodatkowe oświadczenia albo zmiany zaw ie­
rające, lub też oferty nic wypełnione na przepisanych formularzach o- 
fertowych oraz oferty, które zamiast kontrolnych cen będą zawierały 
tylko odwołanie się na ceny, jakie na dany miesiąc ustali Minister­
stwo nie będą uwzględnione. —  Ceny winne być podawane albo w  
markach polskich w  uzależnieniu od stałej wamty, albo w  złotych pol­
skich. 144

Stanisławów, w  styczniu 1921.
STANISŁAWOWSKA DYREKCJA KOLEI PAŃSTWOWYCH.

ZAPRO SZEN IE  NA N AD ZW YC ZAJNE  W A LN E  ZGROM ADZENIE
Rada Nadzorcza Spółki akcyjnej: .,KERAM “ . Spółka akcyina dla w yrobów  

keramtaznych w e L w o w ie "  zaprasza nSneiszem akcjonariuszy na 
N AD ZW YC ZAJN E  W A LN E  ZGROM ADZENIE 

które się odbędzie dnia 28. stycznia 1924 w  sali posi^decń Zicmisikncgo Bajrtku 
K redytow ego S. A. w e L w o w ie  p rzy  uil. Jagiellońskiej 1. 2 o  godzinie piątej 

popołudniu z następującym porządkiem dziennym:
1) Podw yższen ie  kapkaui akcyjnego i ustalenie głównych warunków 

rozpisać się mające] emisji.
2) Zmiana §. 8. co do wysokości kapitału akcyjnego.

Akcjonariusze chcący w ziąć udział w  Nadzwyczajnem  Wataem  Zgroma­
dzeniu winni w  myśl S. 15 statutu złożyć  sw oie akcje bez arkuszy kupono­
wych nałoóźniej do dnia 20. stycznia 1924 w biurze Spółki p rzy  ul. 3. Maja
5. lub w Kaisie Ziemskiego Banku K redytow ego S. A. w.e Lw ow ie.

RAD A  NAD ZO RCZA S P Ó ŁK I AKCYJNEJ 
„K E R A M "

Spółki akcyjnej dla wyrobów keramicz 
nych we Lwowie."

W edług $ 14. statutu, posiadanie 40 sztuk akcji daje p raw o do jedlnego
głosu na Wafhcrn Zgromadizcniii.

Na podstawie §  17. statutu podaje się poniżej przepisy § 15 statutu, które 
brzmią:

„Celem  korzystania z prawa głosu należy złożyć  akcie, uzasadniające 
p raw o głosowania, do których nie muszą być dołączone arkusze kuponowe, 
najpóźn.cj na 8 (ośm) dni orzed terminem Zgromadzenia w  kasie Spółki', lub 
też w  tanem, wskazanem w ogłoszeniu W alnego Zgromadzenia, miejscu. Akcjo­
nariusze k tórzy w ten sposób wykazali swoje uprawnieme, otrzymują Imienne 
■karty legitymacyjnie, 7. wymienieniem ilości znużonych przez nich aik.cn oraz 
służących :m głosów.

Każdemu uprawnionemu do glosowania akcjonariuszowi należy z chwilą, 
gdy  zostanie zamknięty spis akcjonarjuszów. którzy złożyli akcta do W alnego 
Zgromadzenia, dozwolić nn żądanie w biurach Spółki wglądu w  spfc upraw­
nionych. Spis ten wiuieu być złożony na WaJnenn Zgromadzeniu, n w ykaz 
złożonych akcji oraz jLcjonariusZów wiru w  być: dołączony do urortokułu
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